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Jak pobiliśmy Łotwę
Reyman, Kossok, Szczepaniak, bracia Kotiarczykowie i Butanów najlepsi.

70-ciu zwycięzców 3-go konkursu. Najuch o polskim tennisie. Przed mistrzostwami lekkoatletów

JEDEN Z MOMENTÓW NA MECZU POLSKA — ŁOTWA 5:0.
Obrona gospodarzy oUega dosłownie Kossoka. nie pozwailaiiac mu zawładnąć piłką, podana ze skrzydła. Na prawo 

nadbiega Reyman, na lewo bohaterski bramkarz Łotyszów.

REPREZENTANCI PILKARSTWA POLSKIEGO W RYDZE
OkI lewej: inż. Przeworski. Kossok, Balcer, Kisieliński, Zwierz. Albański, Kotlarczyk I, p. Frenkiel, Reyman, Kot- 

larczyk II, Szczepaniak; klęczą: Makowski, Bułanow i Skrynkowicz..

Świetne zwycięstwo Polski nad 
■ Łotwa w Rydze 5:0 wywołuje w o- 
pinji sportowej odprężenie po kie­
sce z Czechami i przywraca nam 
wiarę we własne siły.

Jedenastka połska doskonale wy­
wiązała sie z zadania, które bynaj­
mniej nie było łatwe.

Oto co mówi o tern kierownik 
wyprawy na Łotwę, inż. A. Prze­
worski.

Towarzyszyłem drużynie na­
szej do Łotwy z- ciężkiem ser­
cem. Na barkach bowiem naszej 
drużyny ciążyła wielka odpo­
wiedzialność. Nie popsuć zeszło 
rocznego sukcesu, wygrać bez­
apelacyjnie. Nie było to łatwe, 
zwłaszcza że Łotysze według 
gazet sportowych podnieśli swój 
poziom gry, a częste mecze mię 
dzypaństwowe zespoliły ich 
drużynę reprezentacyjną. Do­
dam jeszcze do tego klęskę po­
niesioną przez nas z Czechosło­
wacją, spadek formy u naszych 

LECHNER i TARLOWSKI 
finaliści turnieju o mistrzostwo Sokola 

w Krakowie.

piłkarzy, co w sumie nie wró­
żyło wielkiego sukcesu.

Łotysze zaraz po przywitaniu 
nas na stacji jeszcze bardziej u- 
twierdzili mnie, iż walka z nimi 
będzie ciężka. Mecze Łotyszów 
z Estonją, Litwą (o której mó­
wili, że grają b. dobrze), z dru­
żynami wiedeńskiemi, według 
ich zdania podniosły poziom gry 
łotewskich drużyn, tak, że za­
powiadali ciężką walkę i swoją 
rehabilitację po Warszawie.

Nasi zaś zmęczeni upałem i 
ciężką drogą, nie bardzo byli pe 
wni swej formy. Przed meczem 
więc horoskopy były dla nas 
niewesołe.

Inaczej zupełnie sprawa wy­
glądała na boisku. Od pierwszej 
minuty nasi opanowali teren i 
widać odrazu było, iż zwycię­
stwo jest pewne.

Drużyna nasza grała wspania 
le. Qrę tej jedenastki można po­
równać Iz grą naszego zespołu 
w Sztokholmie przeciw Szwecji 
(3:0) i przeciw Węgrom w Po­
znaniu.

Ton jej akcjom nadawała pra­
wa strona ataku z Reymanem 
na czele. Jemu też należą się 
w pierwszym rzędzie gorące 
słowa uznania. Ten „weteran“ 
napastników prowadził atak 
stylowo, jego gra z Kossokiem

Zaproszenia na międzynarodowe mi­
strzostwa tennisowe Polski rozsyła 
już sekcja tennisowa Legji do wszyst­
kich związków a ponadto pertraktuje 
osobiście z czołowymi graczami Cze­
chosłowacji, Węgli er i Jugosławii. Mię 
dzynarodowe mistrzostwa rozegrane 
bęldią w du. 9—14 września, podczas 
gdy mistrzostwa Polski dla graczy kra 
jowych odbędą sie w din. 25 — 3O.V11I 
we Lwowie.

W turnieju na Semmeringu nie wez­
mą w tvm roku udziału gracze eol­
scy

i Szczepaniakiem, przypominała I Kossok jest w swojej najlep- 
najlepsze czasy. I szej formie. Może za dużo się

Go mówią obcy 
o meczu i naszych graczach

Prezes Łotewskiego Związku Piłki 
Nożnej: Przed meczem sądziłem, iż 
nasza drużyna stawi większy opór dru 
żynie polskiej, niż to było rok temu w 
Warszawie. Nasza bowiem drużyna 
jest już w tym roku po pięciu spotka­
niach międzypaństwowych i wykazała 
dobrą formę, zwłaszcza na meczu z Li­
twą.

Polska drużyna jednak przewyższy­
ła naszą, znakomitą techniką i grą 
przyziemną, do czego my Łotysze nie 
jesteśmy przyzwyczajeni. Ta gra przy­
ziemna, w której prym wiedli Szczepa­
niak, Kossok, Reyman i Kotlarczyko- 
wie załamała nasz zespół. Bardzo 
podobał mi się również wasz obrońca 
Bułanow. Lewa strona ataku słabsza 
od prawej.

Sędzia p. Birlem: Drużyna polska 
zareprezentowala piękny futbol. Styl 
gry, przyziemne dokładne podawanie 
nie często można zobaczyć na boiskach 
w Europie. Najlepsi z waszych to 
Kossok, Reyman i Szczepaniak. Zna­
komici Kotiarczykowie i Bułanow. 
Mogę tylko powinszować wam gry i 
rezultatu.

JADWIGA JĘDRZEJOWSKA
I sprezentowała sie. po powrocie z WtaWedonu. na kortach warszawskich w 
1 treningowej grze podwójnej z Tłoę?yńskim, Stoiąrowejn M, i Sitiuóbern.

Sekretarz Łot. Związku Piłki Nożnej: 
Drużyna łotewska nie spotkała jeszcze 
tak technicznie dobrego przeciwnika. 
Gdyby nie nasz bramkarz, ponieśli­
byśmy sromotną klęskę.

Bramkarz łotewski: Kossok jest naj­
straszniejszym graczem dla bramkarza. 
Jego obojętne zagrania i przejeżdża­
nie po dwu i trzech przeciwników do­
prowadza bramkarza do szalu.

Strzały waszych napastników były 
bardzo ostre i niebezpieczne. Co mo­
dem, to robiłem. Dalekie strzały bro­
niłem, lecz wasi się spostrzegli i wje­
chali formalnie do bramki.

Pomoc w waszej drużynie wyczer­
pała naszą pomoc i nasz atak. Do ta­
kiej gry jesteśmy jeszcze nie przygo­
towani.

Kapitan drużyny łotewskiej,: Prze­
graliśmy szczęśliwie. W pierwszej 
połowie gry bałem się, iż poniesiemy 
taką klęskę! jakiej jeszcze , nie ponio­
sła reprezentacja łotewska. Wasz sy­
stem' gry'zupełnie nas wyczerpał. W 
Kossoku i Reymanie, oraz w pomocy 
macie najlepszych swych graczy. 

bawił piłką, lecz zabawa ta do­
prowadzała Łotyszów do sza­
leństwa. Szczepaniak z meczu 
na rfiecz dochodzi do formy 
prawdziwego reprezentacyjnego 
gracza.

Osobrie słowa użnania muszę 
poświęcić tyłom. Kotlarczyko- 
wie, Bułanow i Skrynkowicz za 
grali po mistrzowsku. Dawno 
tak dobrze ich grających nie wi 
działem.

Albański miał znikomo do ro­
boty, jednak pokazał swą klasę 
w paru obronionych piłkach.

Balcer i Kisieliński, Makowski 
należeli do słabszej strony dru­
żyny, ale może dlatego, iż padli 
ofiara zbyt ostrej gry Łoty­
szów.

Zawody od początku do koń­
ca prowadzone były przez na­
szą drużynę wyjątkowo fair i 
niestety zbyt pokazowo. Ciągłe 
bawienie się w kotka i myszkę 
z Łotyszami udowodniło pu­
bliczności łotewskiej o naszej 
wyższości piłkarskiej, jednak 
przy grze bardziej efektywnej 
rezultat mógłby być wyższy.

Drużyna łotewska miała czte­
rech graczy, o których należy 
wspomnieć. W pierwszym rzę­
dzie bramkarz. Bardzo dobry, 
przytomny i szczęśliwy. Gdyby 
nie on, rezultat byłby o wiele 
wyższy

Mecz tennisowy z niemiecką druży­
na Rot - Weissu nie dojdzie do skutku, 
ponieważ Niemcy zaproponowali Le­
gji przysłanie drugiej drużyny, na któ­
rą to propozycję Legja odpowiedziała 
odmownie z powodów zupełnie zrozu­
miałych.

Tłoczyński weźmie udział w turnie­
ju w Inowrocławiu w din. 10—<1’2 lipca. 

; Wraz z nim jada z Warszawy Neu- 
manówna i Sataonowicz

ZWYCIĘSKA REPREZENTACJA KRAKOWA.
która pokonała Poznań 3:2 na jego własnemi boisku, wyka^ułjąc nieznaczną 

aręs^tą Przewagę,

Para obrońców i lewy napast­
nik odbijali się od reszty druży­
ny łotewskiej o klasę.

Boisko złe i krótkie.
Przyjęcie serdeczne
Sędzia p. Birlem nie należat 

do najlepszych, dopuścił do o- 
strej gry ze strony Łotyszów, 
co też odbiło się na naszych gra 
czach.

Poseł polski w Rydze min. 
Arciszewski winszował serdecz 
nie drużynie polskiej sukcesu i 
oświadczył, iż jako zapalony pil 
karz, chodzi na wszystkie me­
cze międzypaństwowe, jednak 
tak dobrej gry, jak drużyny pol­
skiej, jeszcze w Rydze nie wi­
dział.

Drużyna polska zwiedzała, o- 
prowadzana przez łotewskiego 
kapitana związkowego miasto, 
oraz była na słynnej ryskiej pla 
ży morskiej. Humor i apątyt 
drużynie dopisywał.

LEKKOATLECI WARTY POZNAŃSKIEJ
przeohodaą, po zwycięstwie nad Stadionem, do półfroątu mistrzostw-druży- 

noiwyich Polski,

OLECKI i W1ECEK
dwaj bohaterowie biegu kolarskiego 

dookoła Łodzi.
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Pięć złotych za sześć i pół minuty widowiska
Absurdalna organizacja zawodów lekkoatletycznych wyludnia trybuny i rujnuje kluby

Trójmecz Morawska Slavia — AZS
- <— Legja zgromadził na widowni nie 

więcej jak po 250—300 osób każdego 
dnia, prziyczem bez przesady ze 3/5 
było tam publiczności darmowej. Sami 
niemal zawodnicy, organizatorowie, 
■prasa, słowem t. zw. „gapa". Dochód 
kasowy brutto zatem — znikomy. De. 
fizyt— znaczny.

Ta garstka widzów na ładnych za­
wodach międzynarodowych, rozsiana 
Po ogr^jnnych trybunach stadionu D. 
O. K. robiła ponure wrażenie. Para­
liżuje to przecież wszelka inicjatywę 
klubów, uniemożliwia zitoelnje urzą­
dzanie zawodów. Podczas gdy zagra­
nica w każdem wiekszem mieście od­
bywają sie raz po raz wielkie meetin- 
gi, u nas można zaryzykować od cza­
su do czasu coś skromnego — i., leży 
się na obu łopatkach.

Warto przeto zastanowić się nad 
przyczyną tego stanu rzeczy. Ludzie 
przecież na inne zawody chodzą. Ma­
ło popularne dotąd pływanie zdobyło 
sobie już publiczność. Drugorzędne, 
iLcreklamowane zawody pływackie da. 
ją więcej widzów, niż tróimecz z Mo­
rawską Slavią. Boks robi już wielką I 
kasę, piłka nożna utrzymuje się na 
dawnym poziómie. hokei w Krynicy 
w jednym tygodniu wyciągnął z ludzi 
700,000 zł. — a lekka atletyka, jakby 
dla ironii przezwana „królową spor­
tów“ nie jest w stanie w Warszawie 
zainteresować nikogo, poza zawodo­
wo i nałogowo zainteresowanymi.

Symptomatyczny jest fakt, że na ty­
dzień przedtem w tym samym stadio­
nie bodajże jeszcze większa „klapę“ 
finansowa zrobiły mistrzostwa kolar­
skie Polski. To coś znaczy: publicz­
ność nie znosi bezhołowia na boisku. 
Ten wspólny rys zawodów kolarskich 
i lekkoatletycznych daje jednakowe re 
zultaty.

Nie chcemy przez to zarzucić sę­
dziom lekkoat'ltyxznym. by mieli oni 
tak patologiczne pomysły, jak te któ­
re wykazują jury zawodów kolarskich, 
ale musimy z przykrością stwierdzić, 
ż.' nie umieją oni. mimo najszczer­
szych chęci, przeprowadzać zawodów.

Nad uzyskaniem braku frekwencji 
na zawodach lekkoatletycznych pra­
ce warto — przyzna to każdy — od sze 
regli lat systematycznie, intensywnie 

_ i planowo. Każde zawody — to no­
wa zdobycz w postaci odpędzenia od 
lekkiej atletyki nowej garstki widzów, 
która jeszcze upierała sie, że to jest 
widowisko ciekawe...

Jeżeli przez szereg lat organizuje

się zawody w ten sposób, że widz 
przez parę godzin widzi chmarę pa­
nów, kręcących się tam i z powrotem 
po boisku i w ciągu tych paru godzin 
ma kilka, w najlepszym razie kilkuna- 
ście minut efektownego widowiska — 
biegu — to przed taka imprezą widz 
musi uciekać. Pamiętać przecież trze­
ba. że skoków ani rzutów nie widiać. 
Przedewszystkiem dlatego, że śą onę 
zazwyczaj, a na stadionie D.O.K. w 
szczególności umieszczone w takiem 
miejscu, by nieuzbrojone oko widza z 
głównej trybuny, nie mogło do nich 
sięgnąć, a po drugie dlatego, że zasła­
nia je zawsze zwarty rząd dygnitarzy 
boiskowych i kibiców.

Drugim mankamentem zawodów nie-

Dr. Mieczysław Orłowicz, znany 
działacz sportowy, pionier turystyki w 
Polsce i długoletni członek Z. Z., ob­
chodzi w roku bieżącym 25-lecie pracy 
■n-a polu wychowania fizycznego.

P. Marian Lubaczewski. wsipófipra- 
cownik naszego pisma, wstąipił dn. 2 
b. m. w związki małżeńskie z p. Marią 
Woźiiiakówna. Na tej drodze pozwa­
lamy sobie złożyć Nowożeńcom naj­
serdeczniejsze życzenia.

Na łamach prasy zagranicz­
nej ukazał się niezwykle ciekawy 
dwugłos o sporcie polskim. Dwa 
pisma „Idrottsbladet“ w Sztokhol­
mie i „Der Leichtathlet“, oficjalny 
organ „Niemieckiego Urzędu Spor 
towego“ (tak bowiem zwie się 
Związek lekkoatletyczny) w Ber­
linie, omówiły szerzej sport pol­
ski, ze szczególnem uwzględnie­
niem Centralnego Instytutu Wy­
chowania Fizycznego.

Pismo niemieckie opierając się 
na lekturze i publikacjach kores­
pondenta „Idrottsbladet“, który 
podróżując po Polsce zwiedził C. 
I. W. F. w towarzystwie Petkiewi 
cza, przeprowadza paralelę między 
instytucją na Bielanach, a słynną 
grunewaldzką „Deutsche Hoch­
schule für Leiberübungen“.

Przegląd tennisu krakowskiego
Pierwsza część sezonu tennisowego 

upłynęła w tym roku w Krakowie do­
syć „ospale' , minio że większość za­
wodników poczyniła znaczne postępy, 
grając między sobą lub z trenerem.

A. Z. S. utrzymał swą silną hegemo­
nię i, mimo, że występował bez Ję­
drzejowskiej, pokonał pewnie Sokół i 
Cracovie, które to kluby potwierdziły 
równorzędność swych sit, grając z so­
bą na remis.

Polacy na Węgrzech
Budapeszt, 7 lipca.

Drugi z kolei występ polskich ten 
•lsistów na Węgrzech odbył się w 
ramach turnieju organizowanego 
przez B. S. E. (Budapest Sport E- 
gósylet). Na pięknie położonych 
kortach zebrała się elita węgierskie 
go białego sportu, z Gabrowitzem 
na czele.

Turniej odbywał sę wśród pie­
kielnego upału — 36 stopni w cie­
niu. Nic dziwnego, że wielu uczest­
ników odstąpiło w trakcie turnieju.

W grze potiedyńczej panów Po­
lewski pokonał Arató 6:4, 6:2, na­
stępnie Ferencza 9:7. 6:2, lecz w 
półfinale uległ znanemu tennisiście 
Bano 4:6, 0:6, 6:4, 6:3, 3:6.

Po dwu przegranych setach Po- 
p’awski przypuszcza atak. Silnemi 
dlugiemi piłkami opanował on kort, 
wybijając przeciwnika z uderzenia. 
Bano zdezorientowany, nie może | 
sobie rać rady z świetnym w tym 
okresie gry Polakiem, który zdo­
bywa kolejno dwa sety.

Piąty set, decydujący, zdawał się 
należeć do Popławskiego. Już po 
kilku minutach prowadził on 3:0, 
lecz wtedy Bano zaczyna finlsh, a 
wyczerpany tempem i upałem Po­
pławski, opada na siłach i traci ko­
lejno 6 gemów i mecz.

W drugim półfinale Gabrowitz 
łatwo pokonał nieodpornego na go 
rąco Stolarowa 6:1, 3:6, 6:1. 6:1. 
Gabrowitz, który obecnie znajduje 
s ę w swej szczytowej formie, jest 
bodaj czy nie najlepszym tennisistą 
węgierskim.

Gra pojedyncza pań przyniosła 
zwycięstwo Polsce. Volkmerówna 
zareprezentowała się z jaknajlep- 
szej strony i — jak donosi prasa 
węgierska — pokazała prawdziwy 
tennis.

W przedbojaoli, bez najmniejsze­
go trudu biła swe przeciwniczki w 
dwu setach. Rozskine uległa Polce 
0:6. 2:6, Wienenne 3:6, 4:6, a w fi­
nale Demko Ęszter 7:5. 3:6, 1:6.

W grze podwójnej panów Stola- 
row — Popławski, pokonali Bano, 
Szekely 6:4, 6:1, a w półfinale Kirch 
nera i Nikolicha 7:5, 7:5.

W finale gry podwójnej znani w 
Polsce tennisiści węgierscy Gabro­
witz — Zichy, pokonali naszą parę 
Stolarow — Popławski, po wyrów­
nanej walce 6:2, 3:6, 6:4, 6:4. Zwy­
cięzcy w półfinale pokonali parę 
dr. Jacobi — Bano 8:6, 1:6. 6:0. 6:1.

Poza temi trzema meczami nie było 
jednak żadnych zawodów przez dwa 
miesiące,” gdyż doroczny, turniej AZS 
został odwołany, a ostatnio rozegrane 
zawody" o mistrzostwo Polski Soko-1 
łów, byty właściwie turniejem we­
wnętrznym Okr Tennisowego ’Sokola 
Krakowskiego. Zakończyły się one 
zwycięstwem „Tarlowskiego“ i Biele­
ckiej, z których pierwszy jest właści­
wie jedyną ntfwą postacią w tennisie 
krakowskim.

Rozpoczynając swoją karjerę tak 
jak Tloczyński i Hebda, zajął już dzi­
siaj I miejsce w swym klubie i rokuje 
piękne nadzieje na przyszłość. Z czo­
łowych graczy Krakowa duże postępy 
uczynili Horain i Andrzejewski, gdyż 
pierwszy rozłożył Foerstera i przegra! 
z Hebdą zaledwie 10:12. Andrzejewski 
zdobył mistrzostwo Cracovii, bijąc Lie 
blinga w 4 setach, który to wynik nie 
liczy się jednak do klasyfikacji pol­
skiej. Liebling jest zdecydowanie słab­
szy od poprzednich i ma za sobą tyl­
ko jedną przypadkową wygraną z Ho- 
rainem, przy dwóch łatwych przegra­
nych, z Witmanem zaś i Hebdą nie 
miał nic do powiedzenia.

Ci trzej gracze zaliczają się do pol­
skiej extra-klasy i nie mają żadnych 
przeciwników wśród pozostałych gra- 
czy w Krakowie.

U pań nie pojawił się niestety żaden 
talent w tym roku, a jeżeli chodzi o 
czołowe drużyny, to mimo bezwzględ­
nej poprawy w grze, tak Jędrzejowska 
na gruncie międzynarodowym, jak i 
Porowska w Polsce mają znacznie 
słabsze wyniki, niż w ub. roku.

P. Porowska, która zwyciężyła Jun- 
żankę, Raciborską i Orzechowską ma 
przegrane z Pajonkówną, Lilpopówną 
i Dubieńską, a co zatem idzie, niższą 
lokatę niż w 1930 r. Jeżeli chce ją po­
prawić, musi w ciągu kilku turniejów 
letnich pokonać cały szereg zawodni­
czek, co, mamy nadzieję, nastąpi, o ile 
tylko nie zawiedzie kondycja fizyczna. 
P. Bielecka grała w tym roku b. mało 
i nie jest w formie. Przegrała ona z p. 
Misiągową, która znów uległa p. Blank 
stejnowej; wśród innych pań, jak 
wspominaliśmy, nie zauważyliśmy żad 
nego talentu.

Ogniową próbą tennisu Krakowa bę­
dzie mecz Krakowa z G. Śląskiem, w 
którym zetkną się Horain z Wittma- 
nem, Liebling z Foersterem, Andrze­
jewski niestety nie będzie grał, gdyż 
jest na manewrach w Wojsku. Jędrze­
jowska wystąpi po raz pierwszy w 
tym roku w Polsce,* a p. Porowska bę­
dzie pewnie miała możność rewanżo­
wania się Pajonkównie. Mecz odbę­
dzie sie 12 lub 27 lipca w Katowicach.

W zawodach o mistrzostwo Polski 
międzyklubowe AZS. odpadl z Pogo­
nią, o ile naturalnie protest w sprawie 
Kloszka, który jest nadal członkiem 
Sokola, nie został uwzględniony. So­
kół pobił Tarnów 4:3, a właściwie 4:0, 
gdyż 3 punkty oddal walkowerem. W 
finale okręgu ma duże szanse z Pogo­
nią, gdyż Pajonkówna została podob­
no słusznie zdyskwalifikowana, ponie­
waż grała w Gliwicach w barwach 
niemieckiego klubu, z A.Z.S‘em, nato­
miast miałby Sokół znikome widoki 
zwycięstwa. Zwycięzca okręgu kra- 
kowsko-śląskiego spotyka się następ­
nie ze Lwowem, w którym to meczu 
przeważy talent Hebdy i pewność 
Kołcza szale na stronę L. K. T.

W. H.

dzielnych. który rnusiał zabić frekwen-I za wejście na zawody, które w sobo­
cie widzów, były ceny biletów. Jeżeli i tę miały dosłownie niespełna 6 i pól

Program najbliższych dni 
mecz ze Śląskiem wysyła Po- 
reprezentaoję. złożona wyłącznie

Na 
znań 
z graczy A-klasy, ©oniewa. Warta gra 
w tym samym dniu z Ruchem w Po­
znaniu. Skład Poznania jest następu­
jący: Bienert (Poznania). Kwintkie- 
wicz I (Legja.), Mikołajczak I (-Olim­
pia), Kwinkiewićz II (Legja), Górski 
(HOP), Kryszkiewicz (Posilania), Zgó- 
re.cki (Stella Gniezno). Graczyńska 
(Siparta). Kwiatkowski (Polonia Lesz­
no), Mikołajewski II (Olimpią). Mar­
kiewicz (Sokół Leszno). Z drużyną wy 
jeżdżają jako przedstawiciele POZPNu 
wiceprezes o. Kromczyński i skarbnik 
p. Winie więź.

Niedzielny program Lwowa zapowia­
da się bardzo atrakcyjnie. -Na pierw­
szy plan wysuwa sie bezsprzecznie 
spotkanie ligowe Pogoń — Legja, któ­
re zadecydować powinno o ostatecz- 
■nem ukształtowaniu sie tabeli w pierw­
szej kolejce. W-e Lwowie oczekuje się. 
■spotkania tego z olbrzymi om naprę-

żeniem, to też liczyć się należy z re­
kordowym udziałem widzów. Lechja 
wyjeżdża do Warszawy, gdzie stoczy 
również decydujący bój. W klasie A 
'przewidziane sa spotkania Polonia — 
Pogoń (Stryj) w Przemyślu. Rewera
— Świteź, w Stanisławowie oraz Ukra­
ina — Hasmonea we Lwowie.

Dzień LOZB odbędzie sie 12 bmi. na 
boisku 40 o.o. na Pohulance. Oprócz 
bokserów lwowskich zapowiedziany 
jest udział Diamanda z 06 Mysłowice 
i Cyby również z pow. klubu. Cyba 
zmierzy sie z Grossem, a Diamatid z 
Wagnerem.

Najbliższe imprezy w Wilnie: Mecze 
o mistrzostwo klasy A grają: Ognisko
— Makabi (Wilno) i 1 p. p. Leg. — 
Lauda.'W lekkiej atletyce — mistrzo­
stwa klasy C i juniorów.

Zarząd Wil. O. Z. P. N. z prezesem 
ppłk. dypl. Wendą na czełe podał się- 
do dymisji z powodu zakulisowych in-

minut efektywnego widowiska, bierze 
się 5 złotych (!), zatem tyle co za mo­
żliwy już bilet do teatru (porównajmy 
koszty wystawy!) — nie można się 
dziwić, że nikt nie przychodzi. Po 
złotemu za minutę patrzenia, i to wte­
dy. gdy niema n.a boisku żadnych exta- 
asów — to trochę za drogo.

Wreszcie dziwnem jest, że Legja, 
urządzając zawody sarna robi sobie 
skuteczną konkurencję, urządzając w 
tym samym czasie atrakcyjne zawody 
tennisowe. Ale to nie nasza sprawa, 
to rzecz Legji i jej wspólników. Z na­
szego punktu widzenia dodać należy 
tylko tyle, że błędem jest urządzanie 
zawodów niewielkich w ogromnym sta 
djonie. Ta sama liczba osób w Agry- 
koli wyglądałaby już względnie przy­
zwoicie. rozsypana zaś na trybunach 
D. O. K. — była kompromitująca.

Stefan Kostrzewski, jeden z najle­
pszych naszych lekkoatletów i dwu­
krotny polski olimpijczyk, został szczę­
śliwym ojcem. Syn mistrza jest zdrów, 
silny, waży aż 4-ry kilo i zapowiada 
się na przyszłość jak najlepiej. Na tern 
miejscu składamy naszemu mistrzowi 
z tej okazji serdeczne gratulacje.

me głosy o Cc
Autor artykułu stwierdza, że G. 

I. W. F. jest najwiekszem siedli­
skiem nauki sportu w Europie. „No 
wa polska generacja zostanie przy 
pomocy wszystkich możliwości no­
woczesnego sportu i kultury ciała, 
wychowana w fizycznej doskona­
łości“.

3.000.000 złotych rocznie wydaje 
rząd Marszałka Piłsudskiego na 
wspomaganie związków sporto­
wych. Polska żyje kompletnie w 
powszechnym duchu sportowym.

Udział ludności w wychowaniu fi- 
zycznem zatacza z niesłychaną 
szybkością coraz szersze kręgi; 
choć sport nie osiągnął jeszcze naj­
wyższego poziomu, dziś już mówić 
można o ruchu, który w swoisty 
sposób przenika warstwy ludowe“.

W dalszym ciągu autor zajmuje 
się szczegółowym opisem technicz­
nych urządzeń-Instytutu na Biela­
nach, wyrażając podziw dla najno­
wocześniejszych urządzeń i stylu, 
stosując na każdym kroku takie o-

Dwie imprezy na Śląsku
Skład Śląska na mecz piłkarski z I

Poznaniem w Katowicach brzmi jak na-; przedbiegi 800 mtr., skok wwyż, rzut 
stępuje: Mrozek (Śląsk) — Sosnitza (I. | dyskiem, przedbiegi 200 mtr-, finał 800 
F.C.), Michalski (Naprzód) — Nogaj, mtr., skok wdał, finał 500 mtr., 
(Policyjny), Goerlitz (I.F.C.), Szojda 
(Dąb) — Wroszcz (06 Katowice), Glaj- 
car (Amatorski), Kuchta (Orzeł), Latu- 
siński (06 Mysłowice), Lamozik (06 
Katowice).

Drugą imprezą będą główne zawody 
lekkoatletyczne panów o mistrzostwo 
Eolski, Zawody te odbędą się na sta­
dionie w Królewskiej Hucie w sobotę i 
niedzielę, w obydwóch dniach początek 
ó godzinie 16.30.

W sobotę odbędą się następujące 
konkurencje: 4x100 m„ 400 m. plotki, 
skok o tyczce, rzut kulą, przedbiegi na 
100 mtr., 400 mtr. i. 110 mtr. plotki, fi­
nał 1500 mtr., finał 10.000 mtr., rzut 
oszczepem, ifnał 100 mtr. i 110 mtr. 
plotki oraz finał 4x100 mir.

W niedzielę: finał 400 mtr. plotki,

rzut 
młotem, finał 200 mtr. i 4 x 400 mtr.

Do lekkoatletycznych mistrzostw 
Polski wpłynęło cały szereg zgłoszeń 
nieprawidłowych i do tego 
nym terminie.

Co najciekawsze, to fakt, 
widłowości tych dopuściły 
ważniejsze kluby polskie, a 
by Stołeczne, najlepiej chyba poinfor­
mowane o istniejącym stanie rzeczy.

Wypadek ten nic jest bez preceden­
su. Nic tak dawno do mistrzostw Pol­
ski mie została dopuszczona sekcja 1. a. 
Pogoni, mimo przyjazdu do Warszawy 
i związanych z tem wielkich kosztów. 
P.Z.L.A. stanął wówczas na stanowi­
sku, żc należy w sposób stanowczy 
skończyć z panującemi nieporządkami 
i zdyskwalifikował Pogoń.

rtucie W. F.
kreślenia, jak „imponująca świąty­
nia sportu“, „przepotężna amfitea­
tralna sala“, „śliczne, wygodne po­
mieszczenie“ i t. p.

Największe jednak wrażenie, kon 
kluduje autor, „robią specjalne bu­
dowle z halami dla pływania i lek­
koatletyki“. Następuje dokładny o- 
pis tych pomieszczeń, następnie u- 
rządzeń na powietrzu. Jako najory­
ginalniejsze wyróżnione są park le­
śny, idealne miejsce treningów, 
ring taneczny w lesie i trawiaste ta 
rasy dla ćwiczeń rytmicznych.

Uwagi zagranicznych dziennika­
rzy, choć miejscami przeceniające 
rozmiar ludowego rozwoju sportu 
w Polsce (źródła tego należy szu­
kać w dobrze pojętej propagando­
wej gorliwości Petkiewicza), po­
winny dla nas być bodźcem i dro­
gowskazem.

Również budowa stadionu D. O. IG 
jest tego rodzaju, że dła lekkiej atlety­
ki mało się on nadaje. Odległość wi­
dza od zawodnika jest taim tak znacz 
na, iż traci sie możność obserwowa­
nia twarzy, mięśnj, ruchów lekkoatle­
ty — widzi się właściwie sylwetki i 
ich walkę. A nic bardziej nie prze­
mawia do widowni, jak bezpośred­
niość, jak oglądanie zbfliska zawodnika, 
wczuwanie sie w jego walkę i wysi­
łek.

Lekka atletyka widziana z takiej od 
leglości nie zachwyci nikogo. Trzeba 
ją podać widzowi z bliska. ułożyć me­
nu tak, bv nie czekać z deserem, do­
póki nie przetrawi sie pieczystego.

A więc przedewszystkiem mierzyć 
przed zawodami wszystko, co może 
być zmierzone wcześniej, powyrzucać 
z boiska ludzi niepotrzebnych, wyre­
żyserować sędziów, kierowników klu­
bów i zawodników tak. by jedno szło 
Po druigiem jak z płatka, by nie trze­
ba było megaronem (który służyć po­
winien tylko do informowania widow­
ni, a nie może być łącznikiem między 
sędziami a zawodnikami) zapraszając 
po 5 razy zawodników na każdy -start.

Osiągnąć to wszystko będzie można 
wtedy, gdy ułoży sie mądrze .program 
minutowy. Aby zapełnić luki w cza­
sie koniecznym dla odpoczynku za­
wodników stariującyh parę razy — 
najlepiej byłoby przeplatać konkuren­
cje męskie kobiecemi i naodwrót. Je­
żeli w czasie koniecznym dla odpo­
czynku panów i dla mierzenia rzutów 
będą biegać i skakać panie i naod­
wrót— można bedzie utrzymać wi­
dza w ciągłym napięciu.

Trzeba tytko skondensować w jed­
nym meetingu to, co sztucznie i zupeł­
nie niepotrzebnie rozdziela sie na oscb 
ne zawody meskie i kobiece. Jest ab­
surdem. iż jeden i ten sam związek or­
ganizując mistrzostwa pań i panów i 
mając zawsze trudności z zepclianiem 
czasu koniecznego na odpoczynki — 
mistrzostwa te rozdziela.

Jeżeli panowie organizatorowie za­
wodów lekkoatletycznych sadzą, że 
zapełniając przerwy miedzy konkuren­
cjami głodzeniem speakera, zaintere­
sują publiczność — to sie grubo mytą.

Skondensować program, skrócić do 
ostatecznego minimum czas na przygo 
towania i mierzenia, wyćwiczyć aipa- 
rat sędziowski tak. aby był iak mecha 
nizm. w którym każde kółko wie co 
i kiedy ma robić — a wtedy widzowie 
napewno sie znajda.

po usta-lo-

że niepra- 
się naJpo- 
na^-et klu-

Piłkarskie mistrzostwa Warszawy
’ 15 sierpnia jest prckluzyjny termin 

wyłojenia. .piłkarskich mistrzów ,po- 
szezegdfhyćh okręgów, którzy stają do 
decydujących bojów o awans do extra- 
klasy. O ile póŚzCzególne OZPN-y do 
terminu tego nie wyłonią swych re­
prezentantów, automatycznie odpadają 
od gier o mistrzostwo PZPN-u. W 
związku z tem Warszawski OZPN. po­
stanowił przyśpieszyć gry: wszak tyl­
ko miesiąc pozostał do dyspozycji, a 
zdecydowanego faworyta brak.

Komu przypadnie zaszczyt reprezen-

FAB BYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA

D. A. W AN DER, SR akc.
KRAKÓW

PA0BKI WY5YtA5IE BEZPŁATNIE

niepragniecie sukcesów
zapominajcie, źe siła, spokój,
i wytrwałość w dużej mierze
zależną jest od właściwego
odżywiania się. Jedynym
środkiem odżywczym, lekko
strawnym, nieobciąźającym
żołądka a wysokowartościo
wym dla organizmu, jest

OVOMÄLTYNÄ

towania stolicy w międzyokręgpwych 
wallęąch o wejście do Ligi?

Na czele tabeli WOZPN-u od pierw­
szych „kopiiię-:" wiosennych kroczy 
Skra, zdećydowany zdawałoby' się je­
szcze przed kilku tygodniami, faworyt. 
Ostatnio obserwować można . lekkie 
załamanie zeszłorocznego mistrza, do­
wodem przegrana z Gwiazdą, która w 
pierwszej turze uległa gładko 7:0.

Marymont, nieodłączny cień swej ry­
walki uplasował się na drugieni miej­
scu (zaznaczyć należy, że nie bierze- 
my ipod uwagę wyników rezerw ligo­
wych, gdyż te zaliczają się Jedynie do 
tabeli moralnego mistrzostwa).

Skra legitymuje się 10 pkt., Mary­
mont 7. Nie ulęga więc wątpliwości, że 
iprzewaga jest po stronie Skry... ale w 
nadchodzącą niedzielę mamy mecz po­
między rywalkami. W wypadku zwy­
cięstwa Marymontu szanse niemal 
zrównają się. W przeciwnym razie 
Skra przełamałaby najgłówniejszą za­
porę do tronu mistrzowskiego.

Kto wie jednak, czy następni rywa­
le tabeli: AZS, Gwiazda i Świt nie zdo­
będą się na finisz, który może prze­
kreślić obliczenia papierowe. W obec­
nej chwili ich dorobek punktowy jest 
prawie, że identyczny.

Pomimo wszystko zdaje się jednak, 
że rozstrzygnięcie padiiie w niedzielę 
dn. 12 b. m. na meczu Marymont — 
Skra.

Dwaij marudzerzy tabeli Makkabl i 
Znicz na 11 gier posiadają, pierwszą 5 
ipkt., drugi 2 pkt. i walczyć będą, bez- 
wątpienia, o spadek. Sytuacja Zniczu 
jest o tyle gorsza, że prawie cała pierw­
sza drużyna odbywa służbę wojskową.

Dla orientacji w ogólnych mistrzo­
stwach podajemy tabelę moralnego 
prymatu t. j. z uwzględnieniem 
rezerw ligowych:

gier

1) Legja I-b
2) Skra

10 g.
9 „

16
13

pkt.
»»

3) Marymont U „ 13
4) Warszawianka 10 „ 12
5) AZS H „ 11 »»
6) Gwiazda 11 „ 11
7) Świt 11 „ 10 n
8) Polonja I-b 9 „ 9
9) Makkabi U ,. 5 ,ł

lO) Znicz 11 ., 2 w
M. Krall

Kolarski obóz wędrowny wyruszył 
dm. 9 b. m. o godz. 10 rano orzy dźw-tę 
kach orkiestry z placu Piłsudskiego. 
Pierwsza ta . kolarska wędrówka kra­
joznawcza Ti a rowerach ..Łucznik*, 
Składa sie -z 100 uczniów szkól śred.- 
nicli, zebrąmych z całej Poliski po jed­
nym z każdego obwodu P. W., a po 
10-ciu z każdego okręgu korpusu. W 
pierwszym etapie, wynoszącym 67,6 
kim. raid prowadzi w kierunku Wy­
szogrodu, gdzie nastapi pierwszy no­
cleg. Wszystkie noclegi odbywać się 
będą -pod namiotami, które jadą wraz 
z uczestnikami wędrówki.

Przy starcie asystowała i aż za mi?- 
sto odprowadzała kompania cyklistów 
36 pułku piechoty, oraz delegaci klu­
bów i. towarzystw kolarskich.

Raid potrwa 1 miesiąc, a trasa jego 
wynosi, około 1500 kim.

Wlszyscy uczestnicy odżywiani są 
cukrem, 200-tu gramowemi racjam4 
dziennie.

Judzik i Wałach, piłkarze Gwiazdy 
stołecznej z powodu przewlekającej 
się choroby nie wezmą udziału w dal­
szych -rozgrywkach tegorocznych.
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Rewja lekkoatletów polskich w Kr. Hucie
Przed zaciętą walką o tytuły mistrzowskie i punkty do nagrody prezesa Znajdowskiego

Już w nadchodzącą sobotę i 
niedzielę stadion >w Królewskiej 
Hucie 'będzie widownią walk o 
mistrzostwo Polski .w lekkiej a- 
itletyce. Walki te będą zarazem; 
początkiem pięcioletnich bojów 
o nagrodę prezesa Znajdowskie- 
go.

Nowa nagroda uwzględnia pun 
ktację za sześć pierwszych miejsc 
na mistrzostwach, co powinno 
znacznie powiększyć ilościowe 
obsadzenie konkurencji na zawo­
dach. Dawniej, gdy walczono je-; 
dynie o trzy pierwsze miejsca, 
■nie zgłaszano prawie wcale za­
wodników do punktów, w któ­
rych było dwóch - trzech zdecy­
dowanych faworytów. Dzisiaj 
każdy lekkoatleta o przeciętnie 
dobrych wynikach liczyć może 
na zdobycie punktowanego miej­
sca.

Mistrzostwa tegoroczne i z in­
nych jeszcze względów przedsta­
wiają się bardzo ciekawie. Od 
początku sezonu upłynęło już pa­
rę miesięcy, a jeszcze ani razu 
nie mieliśmy ogólnopolskich za­
wodów1, w których mogliby się 
spotkać i porównać swoje siły 
lekkoatleci prowincji i stolicy.

Czeka więc nas w Król. Hucie 
cały szereg niespodzianek, które 
wreszcie wyjaśnią nieco sytua­
cję i pozwolą się zorientować w 
rzeczywistej wartości niektórych 
zawodników. Będzie to zarazem 
generalna próba przed czekające- 
mi nas ciężkiemj meczami z Cze 
chosłowacją, Włochami i Wę­
grami.

Przejdźmy do poszczególnych 
konkurencyj, zobaczmy jak przed 
stawia się sytuacja do chwili o- 
becnej i kto może liczyć na zdo­
bycie zaszczytnego tytułu.

Zacznijmy od biegów. W stu- 
metrówce zdecydowanym kandy 
datem na mistrza jest młodziut­
ki szprinter A.Z.S-u, Trojanowski 
II. Najważniejszym jego konku­
rentem jest bezsprzecznie Sikor­
ski, który jednak prawdopodobnie 
startować nie będzie, gdyż wy­
stąpił ostatnio ze Stadjonu, a po 
z^a tern, ciągle jeszcze. dokucza 
mu kontuzja nogi, odniesiona w 
Wilnie. ’

Dalej wymienić należy powra-j skim, napotykało w takich wa- 
cającego po długiej przerwie na ! runkach na UcznA nr7PC7i-nriv 
bieżnię Szenajcha oraz Nowaka, 
który jednak, podobnie jak Si­
korski, cienpi na poważne uszko­
dzenie nogi.

Na dalszych miejscach powin­
ni się znaleźć Biniakowski, No­
wosad, Cysz i wreszcie Druż- 
biak i Wójcik, których czeka po­
ważna rozprawa z plejadą mło­
dych biegaczy A.Z.S-u, z Koźlic- 
kim, Dzwonkowskim i Twardow­
skim na czele.

W biegu na 200 mtr. ciekawą 
walkę o pierwszeństwo stoczy 
Trojanowski II z Biniakowskim. 
Trudno dzisiaj wróżyć któremuś 
z nich wygraną; z jednej strony 
żywiołowy szpurt, z drugiej żela 
zna wytrzymałość. O dalsze

miejsca walczyć będą najpraw­
dopodobniej Szenajch, Piechoc­
ki, Weiss i Łada. Jednego tylko 
spodziewać się możemy nape- 
wno — miernego wyniku. Dotąd 
nikt w Polsce na. tym dystansie 
biegać nie umie.

W czterystumetrówce Binia- 
kowski i Piechocki stoczą wal­
kę między sobą, bez najgroź­
niejszego współzawodnika —

Kostrzewskiego, któremu rów­
nież dal się we znaki nieszczę­
śliwy trójmecz bałtycki. Miller, 
Maszewski, Weiss i Rzepuś, to 
kandydaci na następne miejsca.

800 mtr. w nieobecności Ko­
strzewskiego wygra zapewne 
Petkiewicz — o ile oczywiście 
stanie do biegu. Z innych zawód

formie Jaworskiego, ambitnego 
i świetnego taktycznie Maszew- 
skiego, dalej Skowrońskiego, 
Rzepusia, Sidorowicza i Prusz­
kowskiego.

Gdyby obaj nasi najlepsi — 
Kusociński i Petkiewicz, ze- 
chcieli razem stanąć na starcie 
1500 mtr., to widzowie spotka- 

ników postawić należy na czele , nia przeżyliby nielada emocje, 
znajdującego sie w doskonałej lak nas jednak uczy wyczerpa-

na już cierpliwość i długie do­
świadczenie, mało jest szans na 
dojście tego pojedynku do skut­
ku. O następne miejsca stoczą 
równie prawie ciekawą walkę 
Sidorowicz z Kuźmickim. Czasy 
mają identyczne (4:07) i ciągle 
robią kolosalne postępy. Swoje 
trzy grosze może jeszcze we­
tknąć do tej rozprawy Skowron 
ski. młody uczeń Petkiewicza.

b ' > *
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MIEDZYMIASTOWY MECZ WARSZAWA - ŁÓDŹ 3:2
Podczas gdy Gałecki zderza się z Pegza — Pazurek strzela do bramki. Na prawo podbiega spóźniony Karasiak.

Roman Najuch był w Warsza 
wie poprostu rozrywany. Oka­
zało się, że świetny tennisista 
posiada u nas taką niezliczoną 
ilość znajomych, że chcąc na- 
starczyć wszystkim, musialby 
chyba zrezygnować z rozegra­
nia swych kilku gier na placach 
Legji, a to było przecież głów­
nym celem jego przyjazdu.

Nic więc dziwnego, że uzy­
skanie od Najucha garści wra­
żeń o Polsce i o tennisie pol-

ich o tennisie polskim
Rozmowa z leworęhim mistrzem zawodowców

tylko w czasie treningu. Macie i istotną harmoniczną całość. W 
tak dobrego trenera, jak Stubbe!obu grach ani my, ani przeciw-jdzo wysoką technikę i 
i powinniście go wyzyskać. •------ --- ------------------- —

— O grze doublowej Tłoczyć 
skiego — ciągnie dalej Najuch — 
nie mogę mówić wiele. Według 
mnie gra podwójna we właści- 
wem tego słowa znaczeniu wy­
stępuje wtedy, gdy para tworzy!

— Maks Stolarow mimo bar- 
i nieza- 

nicy takiej idealnej pary nie two1 przeczone umiejętności, jest za 
rzyli ; to nie był double, a gra slaby fizycznie, by móc czynić 
czterech osób. Zdaje mi się jed- stałe postępy. W czasie swego 
nak, że Tłoczyński nigdy nie doj 
dzie do takiej formy w grze po­
dwójnej, jak pojedyńczej.

— A Stolarow — pytamy?

LEWORĘK1 MISTRZ RAKIETY
Roman Najuch schwytany przez obiektyw naszego fotografa w charaktery­

stycznym momencie odbicia silnego dr.aijyu.

runkach na liczne przeszkody. 
Po bezowocnych poszukiwa­
niach udało nam sie wreszcie 
schwytać Najucha w dorożce, 

, gdy jechał na ostatnią już kola­
cję warszawską.

Najuch przyznaję się do 
swego polskiego pochodzenia; 
mówi zresztą zupełnie popraw­
nie po polsku. Ojciec jego był 
Polakiem i służył w armji aust­
riackiej, świetny tennisista zaś 
urodził sie w Berlinie i w Polsce 
jest poraź pierwszy.

Wizytę w kraju ojczystym za 
liczą do bardzo miłych, a mia­
sto i ludzie bardzo mu się podo­
bają. Rozmawiając o grze, Na­
juch dłuższą chwilę poświęca 
Tłoczyńskiemu.

— Tłoczyński w sobotę i Tło 
czyński w niedziele, mówi, to 
nie był ten sam gracz. W sobo­
tę zrobił na mnie wrażenie do­
syć nieopanowanego talentu, w 
niedzielę pokazał, że jest gra­
czem w pełnem tego słowa zna­
czeniu. Jest szybki i śmiały, no­
gi pracują bez zarzutu. Wyka­
zuje jeszcze wiele minusów, 
szczególnie w dziedzinie techni­
ki i taktyki, baekhand jego jest 
zabardzo podcinany, a co za 
tern idzie, za wolny, przy for- 
handzie zużywa za dużo energji 
na niepotrzebne ruchy. Wszyst­
ko to jednak da sie usunąć i mo- (Leg. — \Varszawa) o % koła za nim.

W biegu 5000 mtr. intereso­
wać nas może jedynie to, co 
dziać się będzie o % kola za 
Kusocińskim. Będzie to walka 
osiągających czasy niżej 16 mi­
nut, Adamczyka, Miałkasa i Pu­
chalskiego. Na 10 kil. Kusociński 
prawdopodobnie nie stanie. 
Mialkas, Adamczyk i Nowacki 
mają tu szanse największe.

110 mtr. przez płotki, to No­
wosielski, Trojanowski i Zajusz, 
najprawdopodobniej w podanej 
kolejności. O następpe miejsca 
walczyć będzie Twardowski z 
Sobikiem, Wieczorkiem i Luk- 
hausem. 400 mtr. straci połowę 
swej wartości przez nieobec­
ność Kostrzewskiego. Walka ro 
zegra się 
Sobikiem

W obu 
powinny 
groźniejszemi konkurentami bę­
dą zespoły Warty i Stadjonu.

Tyle o biegach. W skoku w 
dal, w razie nieobecności Sikor­
skiego i Nowaka trudno jest 
przewidzieć zwycięzcę. Równe 
niemal szanse mają Nowosielski, 
Balcer. Twardowski, a następ­
nie Dzwonkowski i Sobieraj. W 
skoku wwyż brak ciągle talen­
tów. Ujrzymy zapewne znowu 
walkę na wysokości około 175 
cm. między Nowosadem, Pław- 
czykiem, Meyra i Lokajskim. 
1 utaj, jak nigdzie, możliwe są 
przeróżne niespodzianki.

Mistrz w tyczce, to prawie na 
pewno wiekowy Adamczak, któ 
ry twierdzi uparcie, że pierw­
szeństwo odda dopiero swemu 
synowi. Majtkowski, Mucha i 
Zakrzewski mają wyniki prawie 
jednakowe; szczęście i zacięta 
walka zadecydują o kolejności 
ich miejsc. Trójskok, pod nieo­
becność Sikorskiego, zakończyć 
się powinien zwycięstwem Luk- 
hausa. O dalszych miejscach 
trudno coś powiedzieć, gdyż 
konkurencja ta jest wybitnie nie 
popularna.

Przechodzimy, wreszcie do 
rzutów. W oszczepie oczekuje­
my od braci Mikrutów potwier­
dzenia warszawskich wyników. 
Chcemy wreszcie zobaczyć tę 
upragnioną sześćdziesiątkę. Wal 
kę z utalentowaną rodziną za­
wiązać może co najwyżej Szyd­
łowski i Buchała.

W dysku i kuli zastój i brak 
postępu. Heljasz powinien zwy­
ciężyć w obu tych konkuien- 
cjach. Na dalszych miejscach 
ujrzymy najpewniej utalentowa­
nego Siedleckiego, Brala, Til- 
gnera, Balcera i Zajusza.

Hegemonja stolicy w roku o- 
becnym będzie prawdopodobnie 
definitywnie obalona. W War­
szawie poza AZS‘em i Legja lek

między Maszewskim, 
i Dobrakowskim. 
sztafetach triumfować 
drużyny AZS-u, naj-

Notatki z W- 0. Z. P. N.
Warszawa — Poznań, będzie najbliż­

szym meczem reprezentacji stolicy, 
który rozegrany zostanie w ramach 
jubileuszu Pozn. OZPN w dn. 23. VIII

WOZPN zwrócił się do redakcji Ilu­
strowanej republiki z propozycją zmia 
ny regulaminu rozgrywek Warszawa 
— Łódź w tym sensie, by zawody od­
bywały się raz do roku. Pozwoli to 
na nawiązanie kontaktu z innemi o- 
środkaimi pilkarskiemi Polski.

Mecz Polonja — Warszawianka o 
mistrzostwo klasy A okręgu stołeczne­
go, rozegrany w dn. 31 maja r. b. zo­
stał zweryfikowany, jako valcover 3:0 
d'a Polonji za udział w drużynie War- 
sz-wiank: gracza. nieSóra.wnionego. I . . ....

3-miesięczna dyskwalifikacja Izdeb- jem zdaniem, me powinniście go 
skiego (AZS) została zawieszona na' zbytnio forsować w grach tur- 
przcciąg pól roku. I niejowych. a polecić mu raczej
ci ^an^fgTtUXe“/cie | Przeprowadzać solidny trening, 
kar: tym razem otrzymał 2 miesiące (Umiej jest rzeczą dobrą, ale 

--kwalifik-1^“ za brutalna grę oraz' dawać wskazówki, tyczące ude- 
r•- - :-4'zas trwania kary. renfa i ustawiania sie. można

Kraków — Zakopane
Zwycięstwo Ślązaka Wlokasa

7-my doroczny wyścig o mistrzo- 10) Jakubiec (Garbarnia) 4:10.52, 11) 
stwo górskie Polski: Kraków — Żako- Fróss (L.K.T. i M. — Lwów) 4:10.53, 
pcr.2 — 110 kim. odbył się w niedzielę. 12) Jamroga (Sokół — Grudziądz), 
Ostatni rekord ustalony w 1920 roku 13) Krzęcisz (Legja — Kraków), 14)

7-my

pane

przez 3-krotnego mistrza Polski 
Hoechsmana mimo wszystkich później­
szych wysiłków nie był dotychczas 
pobity. Niedzielny wyścig przyniósł 
aż 13 zawodnikom zaszczyt pobicia 
tego rekordu. Kolejność na mecie była 

(następująca: 1) Wlokas 3:57.28. 2) Du­
da 3:58.10, 3) Klosowicz 3:59.10, 4) Ru- 
rański (Silezią) 3:59.26 5) Kosiński
(Legja'— Kraków) 4:03. 6) Michalak

Krobot (Wawel), 15) Krzysztofczyk 
4:18.20.

Organizacja zawodów niezwykle 
sprawna. Wśród 15-tu pierwszych za­
wodników aż 5-ciu było Ślązaków.

7) Dlucik (Żory — Śląsk) 4:03.40 8)
Kostrzyk (Naprzód — Śląsk) 4:10.50,
9) Kiesel (Jutrzenka — Lwów) 4:10.51, Łódź 13 pkt.

pobytu w Berlinie przed dwoma 
laty grał i zapowiadał się dużo 
lepiej. Dla Tłoczyńskiego będzie 
on zawsze przeciwnikiem bar­
dzo niebezpiecznym, ale możli­
wości tego ostatniego są wię­
ksze.

— Co pan sądzi o Jędrzejow­
skiej?

— „Dżendżejowska“ (nazwi­
ska naszej mistrzyni mimo ko­
micznego wykrzywiania otyłej 
twarzy Najuch nie może wymó­
wić prawidłowo), robi stale po­
stępy i jest przeciwniczką bar­
dzo poważną, dzięki swej odwa­
żnej i atakującej grze. Za mało 
jednak myśli w czasie gry. Z 
innych graczy polskich pamię­
tam Czetwertyńskiego i twier­
dzę, że przed paru laty zaliczał 
on się naprawdę do zawodni-' 
ków poważnej klasy. koatletyka straciła wiele na ro'z-

Przechodzimy do rozmowy na machu, a prowincja zrobiła zno- 
tematy międzynarodowego ten- wu poważny krok naprzód. 

| nisu. Najuch uznaje w historji Zwycięstwo w ogólnei punkta- 
i tennisu trzy epoki wybitnych in-1 cji powinien jednak dla stolicy 
dywidualności: Doherty, —1------- - '''
dinga i Tildena. Z obecnych mi­
strzów Cochet jest nierówny, 
Lacoste zaś to tylko praca, za­
cięcie i maszynowa wprost do­
kładność.

— Siebie uważam za słabsze­
go od Tildena; przegrałem z nim 
bowiem już raz, z Cochetem na

Wal- zachować AZS, który rozporzą- 
i dza najsilniejsza, najliczniejszą i 
■ najbardziej wyrównana druży­
ną. W. Trojanowski.

wuuuinuw aó j*Liu uyiu w.
W punktacji drużynowej prowadzą '( lepszymi graczami, 

po 2-letniej rozgrywce o puhąr firmy P„ ‘ 
„Omega“: 1) Legja — Kraków 39. pkt., dziówi Dubliczność 2) Legja - Warszawa 32 pkt.. 3) Wa- puimcznusc.
wel — Kraków 27 pkt., 4) Tow. Cykl. 
,.Zory“— Śląsk 24 pkt., 5) Tow. Cykl. 
„Naprzód“ — W. H. 17 pkt., 6) Tow. 
Cykl. — Sosnowiec 15 pkt., 7) T.Z.S.—

Korona w Czechosłowadt
S. K- S. Korona z Krakowa bawiła 

____  ________ __ ____ _ w Czechosłowacji na zaproszenie Po- 
tomiast wygrałem. Ostatnio gra loi?ii w Karwinie, przy poparciu Kon­
iem z Roderichem Mont/lom i su‘ftu K- P. w Morawskiej Ostrawie,iem z »ouericnem mentziem i Korona - C. K. S Slavoi, Pietwald 
wygrałem z mm wszystkie trzy ,5:2 (2:1). Korona występuje z dwoma 
sety. Teraz jadę do Paryża i tam' rezerwowymi i uzyskuje już w pierw- 
Z11ÓW rozegram kilka spotkań z ' szycl1 .minutach 2 bramki. Czesi grają 

; ostro i szybko jednak Korona przez 
io[.77,„ \ 1 ęa,v czas przeważa i po pauzi-e strze-

Pytamy jeszcze O place, sę- la jeszcze 3 bramki. Gra Korony bar- 
'" 'T,; dzo się tutaj podobała a 'poszczególne

zagrania, przedewszystk:em lewoskrzy 
dlowego i bramkarza Korony były go­
rąco oklaskiwane. — Sędzia Czech 
h. dobry.

Korona—Polonja, Karwina 3:1 (1:1). 
Polonia przeciwstawia Koronie do pau­
zy grę równorzędną, po pauzie jednak 
goście uzyskują łatwe zwycięstwo Z 
Polonii wyróżniają się lewy łączu k, 
prawa pomoc i obrona w Koronie 
Mytnik, Pikaus, Syrek i lewa strona 
’‘■’ku.

— Plac ładnie położony, uzy­
skuję odpowiedź, ale nawierz­
chnia nie bez wad. tak że dopie­
ro później mogłem się z nią o- 
swoić. Sędziowie bardzo do­
brzy, ale publiczność robiła na 
mnie wrażenie, jak gdyby nie- 
bardzo znała sie na tennisie.

iRm.).
W numerze bieżącym (g-ym)

Tygodnika Ilustrowanego

ГЛ IW o RA1W A

KOTKOWSKI STRZELA PIERWSZA BRAMKĘ
dla Warszawy, na tnęęzu międzymiastowym, wygranym przez stolicę 3:2.

Pierwsze wieści ze zlotu skautów w Pradze 
Rewelacyjne pamiętniki cesarza Karola 
Dalszy ciąg konkursu dziecięcego i t d. i t d.

Żądać we wszystkich kioskach Cena 50 gr.
■ '

i Wte

MILLER (A.Z.S.) WYGRYWA 400 MTR.
aa trójmeczu lekkoatletycznym ze Slavią i Legją w Warszawce.
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Liga znów staje do walki o 8 punktów
Jak zwykle po każdej przerwie w I miejsce na boisku Pogoni we Lwowie, 

■rozgrywkach, tak i teraz zaintereso- gdzie gospodarze spotkają się ze sto- 
wanie najbliższemi meczami ligowemi
jest ogromne. Niedziela 1’2-go lipca 
przyniesie ich cztery, przyczem czte­
ry ktluiby kończą w 'ten sposób swoją 
pierwszą rundę gier.

Warszawianka zamyka ten okres me 
czem z Lecłiję w stolicy. Zbyt wiele 
sensacji sprawiły trzy identyczne zwy­
cięstwa lwowian (2:1) nad Polonią. Le­
głą i 'Wisłą, ń.a boiskach tych klubów, 
itby spotkanie to. pozornie mało cie­
kawe. nie wywołało wielu komenta­
rzy. Przekonamy sic w niedzielę, czy 
Warszawianka potrafi dokonać tego, 
czego jej dwie starsze rywalki stołecz­
ne nie umiały: pokonać Lecliie w War 
szawie.

W razie Spodziewanego zwycięstwa 
gospodarzy, znajda sic , oni z 10-ma 
puktami gdzieś w samym środku tabeli 
ligowej, a Lechia utwierdzona zostanie 
niemal Zdecydowanie, na 
miejscu.

Kraków będzie ogłada! walkę Gar­
barni z łJKS-em; Drużyna gospodarzy, | 
sądząc -po jej ostanich sukcesach w 
Czechosłowacji, 'wraca do formy, która 
w r. 1929-ym pozwoliła jej zdobyć ty- I 
tul wicemistrza Polski. Pozatem wła­
sne.boisko i słaba forma graczy LKS-u 
wykazana w meczu międzymiasto­
wym Warszawa — Łódź. — wszystko 
to wskazuje raczej na zwycięstwo dra 
żyitiy krakowskiej.

Najważniejszy mecz dnia bedzie miał

ostatniean

Krakowski Okręgowy Związek Bok­
serski wybrał następujące władze: pre 
zes — hr. X. Pusłowski, wiceprezesi: 
inż. Fallek i mjr. Czechowski, sekre­
tarz — T. Kupfre, skarbnik — Bregin. 
przew. wydz. sport. —- R. Moskal, 
•przew. spraw sędz. — S. Rudek, kapi­
tan związk. — Dr. Jan Święcicki, kro­
nikarz — J. Kreutzwirth, gospodarz —

Wiadomości
Radom. Czarni — Tur 3:1. Mistrz, kl. 

A. Tur (Wicrzbnik) — Makabi 13:0. 
Mistrz. Ikl. A. Makabi sipada do kl. B, 
nie zidobywając w rozgrywkach ani je 
dnego ipunktu. Proch — Jutrznia 1:0.

Żyrardów. Źyrardowiatuka — Redu­
ta 2:2: mistrz, kl. B. Sędzia p. Urbach. 
Żyrardowianka Ił — Kraft 8:1. Echo — 
Kraft 4:4.

Mińsk Maz. Mazovia — Biegun 
(Warszawa) 6:0. Mistrz, kl. C. Bratn-

Lwów
W lwowskiej klasie A panuje kon­

sternacja. Supremacja „prowincji“ sta­
je się niezaprzeczalnym faktem, jedy­
nie jeszcze Hasmonea dzierży sztandar 
iiiełroipolji, utrzymując się w grmpie 
czołowej. Tragicznie wkłada się nato­
miast sytuacja Ukrainy. Z pretendenta 
na mistrza przemienia się ona w kan­
dydata do... spadku. Ostatnia klęska z 
Resovią i to w wysokim stosunku za­
dała drużynie tej decydujący cios. Po 
rozgrywkach niedzielnych sytuacja ta­
belaryczna przedstawia sic nastęipuja- 
■co: 1) Pogoń — Stryii łl g„ 15 pkt., 2) 
Rewera 10 g. 14 pkt., 3) Polonia 9 g. 
41 pkt.. 4) Hasmonea 9 g. 11 pikt., 5) 
Drugi Sokół 10 g. 8 pkt., 6). Resovia 
10 g. 8 pkt., 7) Ukraina 10 g. 7 pkt., 
8) Świteź 9 d. 4 pkt.

Biały Orzeł, drużyna Klciparowa 
zdcibyla mistrzostwo 11-e'i grapy kla­
sy B we Lwowie, zdobywając w 10 
grach 15 pkt. i stos, bramek 31:12. W 
grupie pierwszej sytuacja nic jest je­
szcze wyjaśniona.

P. Radłowski objail kierowiiiictwc 
sekcji pilkii nożnej Ukrainy po p. Cziu- 
czmanie, który po dluigoletniemi spra­
wowaniu funkcji tei ustąpił ze stano­
wiska. P. R.adlowslki przyczynił się 
wydatnie do rozwoju sek cii i hokejowej 
na .lodzie, której był kierownikiem.

Do nabycia we wszystkich aptekach 
i skład, aptecz. 

gdzie gospodarze spotkają się ze sto-
łeczną Legią. Oba te kłułby chwilowo 
walczą o pierwszeństwo w pierwszej 
kolejce mistrzostw ligowych, mając 
najmniejszą.ilość — po 6 punktów stra 
conych. Mecz ten wiec bedzie posia­
da! znaczenie kolosalne, a o wyniku 
jego- zadecyduje nietylko forma obu dru 
żyn, lecz również ich odporność ner­
wowa.

Jaki jednak bedzie wynik tego spot 
kania — trudno przewidzieć już choć­
by z tego względu, że żadne chyba

17 pkt. wtyle. i
Sensacje

Mistrzostwo piłkarskie Włoch zdo­
był ostatecznie Juventus, dystansując 
Romę o 4 pkt.. Bolognę — o 7 pkt., a 
Genovę o 8 pkt. Ambrosiana jest aż o

Vienna pokonała Boczkai po raz dru 
gi w meczu o puhar środkowo-euro- 
pejski w stosunku 4:0 i zakwalifikowa­
ła się do następnej rundy.

Ujpesti przegrał już po raz czwarty 
w Urugwaju. Rampla Juniors zwycię­
żył Węgrów 3:1. Kierownictwo ekspe­
dycji ma zamiar powrócić do Europy, 
tak słabe są wyniki mistrza Węgier. 
Z tą samą myślą nosi się i Ferencwa- 
rosi. który przegrał w Brazylji z Sao 
Paolo w stosunku 1:6.

Węgry pokonały Austrie w lekko­
atletycznym meczu młodzieży w sto­
sunku 101:49, wykazując ogromną 
przewagę i bardzo dobre wyniki (dysk 
44.07, wdał' 692, wwyż 180, tyczka 340, 
800 mtr. 2:02.6).

Kobiece mistrzostwa Czechosłowacji | 
przyniosły szereg b. dobrych wyni­
ków. Kraussova przebiegła 100 mtr. w ]
12.4, Kabenova 800 mtr. w 2:22,2, a | 
200 mtr. w 26,7 Sychrova wygrała 80 
mtr. plotki w 13,3 a skok wdał 5:07.

z prowincji
ki zdobyli: Dąbrowski 3, Lewandowski 
2 i Gross 1. 7 p. ul. (Mińsk Maz.) — 
Mazivia II 2:1.

Zawody lekkoatletyczne: 100 tn. 12,3 
Niewiadomski i Gross, Skok wdał Nie­
wiadomski 5.99. Rzut kulą: Brzest 
9.26, Sztafeta 4x100 Mazovia 52.3 przed 
Jutrznią 55.

Piotrków. Strzelec (Brzeziny — Ma­
kabi (Piotrków). W 30 min. po prze­
rwie pękła piłka, gospodarze nie przy­
nieśli przez 15 min. drugiej. Wynik 3:0 
(w. 0.) mimo stanu 1:1.

Tomaszów. Wiktorja — Miot 2:0. 
Tomaszowiatika — Jutrznia 5:0, O.T. 
S. (Opoczno) — Hakoah 3:2, O.T.S,— 
Jutrzenka 2:0. Najleps1 w drużynie 
O.T.S., która wygrała turniej: Michal­
ski i Rakowski.

Kutno. Sokół — Gwiazda (Włocła­
wek) 5:0. Gra z wybitną przewagą So­
kola. Ł.K.S. Łódź — Sokół 3:1. Gra 
równa, na wysokim poziomie. Goście 
z Durką, Cyleni. Feją, Jasińskim Ta­
deusiewiczem. Kowalskim. Sędzia p. 
Wardęszkiewicz. Tur — Strzelec 4:1 
i 4:3. Zasłużone zwycięstwo Turu w 
oba dni.

Łęczyca. Hakoah — Jutrznia (Kut­
no) 5:1. Gra z wybitną przewagą go­
spodarzy.

Brzeziny. Slkra (Piotrków) — BKS 
2:1 (2:0), mistrzostwa kl. B.

Lublin. Unia — 22 p. p. 3:1. Mistrz, 
kl. A. Derby jubefekic zgromadziły 
2,800 osób tia'widowni. Unia bez Mon 
tata i Tłuczkiewicza. wciskowi w peł­
nym składzie z Rusinkiem na czele. 
Hakoah — Stern 2:0. HacoelAZS 11 
4:1.

Chełm lub. 7 p. p. Leg. — AiZ.S. Lu­
blin 5:0 (0:0). Mistrz, klasy A. Woj­
skowi odnieśli zasłużone zwycięstwo, 
zwłaszcza po przerwie zupełna prze­
waga gospodarzy. Bramki dla wojsko­
wych uzyskali: Tudyka, Wolańczyk, 
Nowacki, Adamiak i Mietelski.

Łuck. WIKS (Równe) — WłKS 3:0 
(1:0). Mistrz, kl. A. PKS (Włodzimierz) 
— PKS 1:5 (0:5), WIKS — Hasmonea 
4:2.

Suwałki. 41 p. p. — Haszachar 5:0. 
Makabi — Makabi (Sejny) 2:1. Mistrz, 
kl. B. Bramki dla zwycięzców Czar 
ka i Fink. 

drużyny nie posiadają w swych me­
czach ligowych wyników tak krańco­
wo różnych jak Pogoń i Legja.

ZAKOPANE — BRISTOL
Najtańszy reprezentacyjny hotel—pensjonat

Zaciszne, zdrowotne i malownicze położenie nad potokiem 
Idealne warunki wypoczynkowe—pierwszorzędny komfort 

Ceny bardzo umiarkowane
Adres: Hotel Br s ol. Zakop ne—Tel. 315

całego świata w paru wierszach
Węgierki pokonały Austriaczki w 

meczu pływackim w stosunku 32:28, 
mimo że nie startowała słynna Lenkey. 
Z ciekawszych wyników wymienić na­
leży 100 mtr .Mallasz 1:15.4, 200 mtr. 
na piersiach Bienenfeld 3:20.8, 400 mt. 
Łowy — 6:20.2.

Węgry — Czechosłowacja między­
państwowy mecz w water polo zakoń­
czy! się pogromem pływaków cze­
skich. Wynik brzmią! 7:0.
Fantastyczne wyniki sygnalizuje nam 

Ameryka: w dziesięcioboju Martensen 
osiągnął 8177 pkt., tylko o 78 pkt. 
mniej niż rekord światowy Jarvinena.

Regaty na jeziorze Trockiem
W ubiegłą niedzielę odbyły się pierw 

sze regaty na jeziorze Trockiem, które 
pomimo zapowiedzi przyjazdu osad 
zamiejscowych z Poznania i Warsza­
wy, rozegrane zostały w konkurencji 
lokalnej z udziałem jedynie bratniego 
klubu z nad Niemna WK.W. Grodno.

Poraź pierwszy widzieliśmy na rega­
tach wileńskich start 4 osad równo­
cześnie, co dało się uskutecznić dzięki 
wspaniałym warunkom wodnym, jakie 
posiadają jeziora Trockie.

Wyniki techniczne regat były nastę­
pujące:

Czwórki wyścigowe młodszych 2.000 
mtr. — wygrała osada Pogoni pod ste 
rem Wirszyllo przed A.Z.S. Jedynki 
nowicjuszy zakończyły się po walce 
zwycięstwem faworyta biegu Witkow­
skiego (3 b. sap.), przed Kobylińskim 
(Grodno) o 9 dl. Czwórki pólwyścigo- 
wc.młodzieży szkolnej — wygrała 0- 
sada Wil. T. W. pod sterem Piotrow­
skiego przed osadą W.K.W. (Grodno). 
Czwórki pólwyścigowe osad wojsko­
wych wygrała walkowerem osada W.K. 
S. (3 b. sap.), zdobywając po raz pierw­
szy nagrodę D.O.K. III.

Czwórki pań — bieg o nagrodę prze­
chodnią Ligi Morskiej na dyst. 1300 
mtr. wygrała osada A.Z.S. w składzie: 
ster Stankiewiczowa, Mincerówna, Mi- 
siewiczówna, Starczewska i Staszkie- 
wiczówna, bijąc groźne swe rywalki z 
Wil. T. W.

Jedynki pań 1300 mtr. — wygra­
ła Keśkiewiczówna W.K.W. (Grodno), 
przed Wasilewską (A.Z.S.).

Czwórki pólwyścigowe o nagrodę 3 
p.a.c. — wygrał A.Z.S.

Czwórki nowicjuszy na dystansie 
2000 mtr. — wygrała po b. emocjotmją- 

W Warszawie i Krakowie
W Warszawie, poza meczem ligo­

wym Warszawianka — Lcchja, odbę­
dą się dalsze rozgrywki o mistrzostwo 
kl. A. okr. warszawskiego. Orają w 
sobotę: Świt — Makkabi; Polotija I-b 
— Gwiazda,-'w niedzielę: AZS — Znicz 
w Pruszkowie ,i Skra — Marymont.

Na torze Legii w Warszawie orga­
nizuje sekcja kolarska gospodarzy za­
wody kolarskie dla młodzieży i nie- 
stowarzyszonych, na dystansie 25 kim. 
i bieg drużynowy dla licencjonowa­
nych w niedzielę o godzinie 11 rano.

Na pływalni A. Z. S-u w Warszawie 
odbędą się w niedzielę o godzinie 
11.30 rano wielkie zawody pływackie 
z udziałem czołowych pływaków stoli­
cy z mistrzem Polski Bocheńskim i 
mistrzynią Warszawy Świecińską na 
czele. Pozatem odbędą się mecze to-

Dość powiedzieć, że lwowianie w r. 
1927-ym pobili wojskowych 11:2, aby 
w następnym meczu w r. 1928-ym u-

100 y. wygrał Wykoff w 9.5, 220 y. 
Tolan w 21 sek., 880 y. Genung w 
1:52.6, Na 120 y, plotki Beard pobił 
rekord światowy w czasie 14,2 sek. 
Na 220 y. plotki Maxwell miał czas
23.5, Burg skoczy! wwyż 1.996, Bates 
wdał 749, Wood, o tyczce 4.175.

Pistulla odniósł znów cenne, choć 
nieprzekonywujące zwycięstwo nad 
świetnym Włochem Bonaglią. B. tre­
ner bokserów polskich został copraw- 
da powalony na ziemię do „6“, zdoła! 
jednak opanować kryzys i zyska! na­
wet wyraźną przewagę.

Wielka nagrodę Paryża dla kolarzy 

cej walce osada Wil. T. W. pod sterem 
Bojarczyka przed Pogonią, A.Z.S. i 
Grodnem.

Czwórki pólwyścigowe pań — walko­
werem spłynęła tor osada A.ZS. wsku­
tek wycofania się w ostatniej chwili 0- 
sady Wil. T. W.

Jedynki panów na dyst. 2000 mtr. — 
wygrał Witkowski (3 b. sap.), zwycię­
żając drugiego rywala z W.K.W, (Gro­
dno), kpt. Łuckiego, który posiada b. 
dobre warunki fizycznie.

Czwórki pólwyścigowe nowicjuszy 
— z udziałem osad 3 b. sap., A.Z-S. i 
P.K.S. — wygrała osada saperów, bi­
jąc swych konkurentów zupełnie lek­
ko.

Ostatni bieg czwórek wyścigowych 
o nagrodę Wil. Wojewódzkiego Komi­
tetu W.F. i P.W. wygrała osada W.K. 
S. Pogoń, w składzie: sternik Wirszyl- 
)o, Hawrytkowicz, Matwiejczyk, Kor- 
cliow i Zawadzki, bijąc po raz drugi 
groźnego przeciwnika.A.Z.S, o 2 i pół 
długości.

W ogólnej punktacji nagrodę prze­
chodnią zdobył 27 pktami A.Z.S. przed 
Pogonią 25 pkt. i 3 b. sap. 20 i pól pkt.

Po regatach wręczenia nagród doko­
nał naczelnik Wiśniewski —• poczem 
wieczorem w schronisku Ligi Morskiej 
podniosłą tę uroczystość wioślarską 
zakończono tańcami.

Reasumując powyższe należy jeszcze 
raz podkreślić, że regaty w Trokach 
spełniły swą rolę całkowicie i wykaza­
ły, że jeziora trockie stanowią wprost 
idealne warunki wodne dla tego rodza­
ju imprez i kto wie, czy może już w 
•niedalekiej przyszłości przypadnie w 
udziale Trokom zaszczyt rozegrania 
regat o mistrzostwo Polski.

warzyskie water-polo' Makabi — Ą 
Z. S. i Legja — Zass.

Krakowskich zwolenników nitki noż­
nej czeka w najbliższa sobotę, tj. 11 
b.m. atrakcja w postaci wiedeńskiego 
Hakoahu. Drużyna ta bedzie gościem 
Cracovii, która ma do zawodów wy­
stąpić, jak mówią wtajemniczeni, po­
dobno z Kałużą na centrze ataku.

Niedziela przyniesie nam rozgrywkę 
ligową ŁKS-u z Garbarnią.

Z A-klasowych zawodów mistrzow­
skich na pierwszy plan wysuwa się 
rozgrywka Makabi z Podgórzem, nie­
mniej ważnym będzie mecz Wawelu z 
Legją. do. której wojskowi nie mają 
szczęścia. Korona z Olszą, oraz Zwie­
rzyniecki z Krowodżą stanowią uzu­
pełnienie programu — wraz z roz­
grywkami o mistrzostwo B i C. 

lec im 0:7! Potem jednak rezultaty 
wyrównały się, a mecze zeszłoroczne 
zakończyły sie remisowo 0:0 i 1:1.

Pogoń staje do waliki u szczytu swej 
formy: Albański. Kossok i Zimmer do­
pełnieni graczami tak wartościowemi 
jak Kuchar, Motylewski. Deutscluman 
— stanowią dziś zespół bojowy, agre­
sywny i bramkostrzelny.

Ate i Legja idzie w bói nie bez atu­
tów, których wartość podniosła jedno­
głośnie cała prasa wiedeńska w zwią­
zku z meczami z Hakoahem i Rapidem.

Ostatni mecz dnia. Warta — Ruch 

amatorów wygrał Anglik Cozens, bijąc 
w finale Rampelberga i Ulricha.

Tour de France jest już u stóp Alp— 
zbliża się moment decydujący walki, 
która dotychczas była zupełnie równa 
i nie wyłoniła żadnego faworyta. Dość 
powiedzieć, że na czele z jednakowym 
czasem jest aż dziesięciu kolarzy: di 
Pacco, Rebry, Calvez, Demuysere, Ge- 
stri, A. Magne, Pelissier, Pesenti, Me- 
tze, Buse, a więc trzech Włochów, 
czterech Francuzów, dwu Niemców i 
jeden Belg. Zeszłoroczny zwycięzca 
Leduc jest dopiero trzynasty.

Pływacy niemieccy pokonali w Pa­
ryżu Francuzów w stosunku 2:0. W 
sztafecie 4:200 mtr. nie pomógł sam 
Taris, mimo świetnego wyniku 2:16. 
Pozostali Francuzi byli zbyt słabi i w 
rezultacie Niemcy wygrali w czasie 
9:44.2, bijąc o 7 sek. Francję. Również 
mecz waterpolo zakończył się po za­
ciętej walce zwycięstwem Niemców w 
stosunku 4:3. Bohaterem spotkania by! 
Amanna, który strzeli! trzy bramki.

Nowym talentem pływackim jest Ho- 
lenderka van den Ouden, która pobiła 
na 100 mtr. w czasie 1:12.2 mistrzynię 
olimpijską Braun o 1,8 sek.

Wiadomości z prowincji
Przemyśl. Polonia — Pogoń I-b 

(Lwów) 2:1 (0:0). Mistrz kl. A. Ora 
otwarta. Pogoń technicznie górowała. 
Bramki zdobyli: Studziński (1 z kar­
nego), honorową dla Pogoni Lecli- 
mann. Remis, odpowiadałby przebie­
gowi gry. Dość ciekawie zakończyły 
się dwa spotkania w mistrzostwach 
kl. B.: Czuwaj I łatwo uporał się z Ha- 
gibórem I, zdobywając 5 bramek przez 
Czerneckiego I dwie, i Skalubę, Kryś- 
kowa, Adamcia po 1. Ognisko I (Ja­
rosław) — Ruch I 3:2 (2:0). Bramki: 
Tyszarski, Galusza, Szczericki, dla Ru 
chu: Kałamarz, Stafiej. Przemyśl — 
Zasanie 51:19, zawody w koszykówce.

Tarnopol. Podilla — Janina (Zło­
czów) 3:0 (w. o.). Mistrz kl. B. Kresy
— Jeliuda 6:1. Mistrz kl. B. Doskona­
ła gra Kresów. Sokół (Czortków) — 
Goron 5:1. Mistrz, kl. C. Jehuda II — 
Strzelec (Złoczów) 4:0 zawody tow.

Kzeszów. Resovia —Ukraina Lwów 
5:2 (4:1). Mistrz, kl. A. Zasłużone 
zwycięstwo Resovii. Gra cały czas 
otwarta, szybka, ostra lecz nie brutal­
na. Bramki dla Resovii zdobyli Mac 
(2), Fink, Hoydaś i Węglowski. dla 
Ukrainy Kobziar. Resovia III — Bar- 
kochba 9:1 (2:1). Mistrz, kl. C.

Stanisławów. Górka — 49 p.p. (Ko­
łomyja). Górka zdobyła mistrz, kl. B. 
Protom — Stanislawowia 3:3.

Mistrzostwo kolarskie Stanisławów 
na przestrzeni 100 km. zdobył Z. Da­
niel w czasie 3 godz. 4 min. 30 sek. 2)
L. Dawid. 3) Gęsior — wszyscy z Re­
wo ry.

Równe. Bawiła tu Legja z Warsza­
wy. Pierwszego dnia goście rozprawili 
się gładko z P. K. S'em, zwyciężając 
w stosunku 5:1 (2:1). Następnego dnia 
Hasmonea uległa b ostro grającej Le- 
gji W stosunku 0:4. Wynik krzywdzi 
gospodarzy. Po zmianie stron uzysku­
je przewagę Hasmonea Mecz prze­
rwano na 79 minucie z powodu burzli­
wego zachowania się publiczności, nie­
zadowolonej, zresztą słusznie, z orze­
czeń sędziego, kpt. Brożka.

Łomża. Koszykówka. Łomż. K.S.
— Kadeci 31:30. Pitka noż.: 33 p. p.— 
Ż. T. G. S. (Łontóyca) 6:2. Turniej 

przypada na okres, (kiedy drużyna śią 
ska nie jest już zespołem talk groźnym 
jak na początku, sezonu. Pozatem wła­
sne boisko Warty jest dla drużyny zie 
lonych handicapem, który w rezulta­
cie powinien przechylić zwycięstwo 
na ich stronę. W roku ubiegłym pozna­
niacy pierwszy mecz wygrali 3:0, a 
drugi zakończył sie remisowo 2:2.

W rozegranych dotychczas meczach 
ligowych padlo w sumie 237 bramek. 
Bezapelacyjnym rekordzistą jest Kisie 
liński z Wisły, mający na swem koncie 
15 bramek. Dalej idą: Herbstreioh (Łi 
K.S.) — 11: Banaszkiewicz (Warta) — 
9, Pazurek II, Knioła, (Warta), Nawrot 
(Legja) — po 8, Balcer (Wisła), Sko­
wroński (Pogoń), Peterek (Ruch), Kos- 
sok (Pogoń) — po 7; Scherfke II (War­
ta) — 6; Maurer (Pog.), Wlłodarz 
(Ruch), Przeżdziecki (Legja), Korngold 
(Warsz.) — po pięć; Jung I, Kufbiński, 
Ciszewski, Koch, Smoczek, Lubowiec­
ki, Rusiecki, Wypijewslki, Drzymała, 
Zimimer, Kotkowski, Reyman I — po 
cztery; Bator, Ogrodziński, Tadeusie­
wicz, Czarnik, Malik, Kruk, Reyiman 1'1. 
Andrzejewski. Alaszewski. Malczyk — 
po trzy: Adamek. Muszyński, Buch­
wald, Sobota, Durka, Łagodny, Mie- 
czysławski, Pająk, Materski. Szczepa­
niak, Zwierz II, Zieliński — po dwie.

Pozatem 18-tu graczy strzeliło po 
jednej bramce, a cztery byty samobój­
cze.

Prezesem poznańskiego OKS został 
wybrany p. R. Tomaszewski, mianowa 
ny równocześnie członkiem honoro­
wym. Wiceprezesem został p. Adani 
Nawrocki, sekretarzem wybrano p. Wi­
śniewskiego.

Walne zebranie zajmowało się rów­
nież sprawą zdyskalifikowanego przez 
PKS P. Adamskiego. Na wniosek p. 
Mailowa, który był zarazem przewod­
niczącym zebrania, postanowiono od­
nieść sic do referendum PKS o złago­
dzenie kary 0. Adamskiemu.

koszykówki rozegrany przez 33 p.p. 
wygrała Makabi przed 33 p.p. i Skrą, 
zwyciężając ich 12:9 i 19:17. Na zawo 
dach ŁKS uzyskał m. im. Mogilnicki w 
skoku wdał 584. wwyż Bagiński 150.

Grodno. Cresovia — Kraft 1:1 (0:0). 
Bardzo słaba gra. 76 pp. — 42 pp. Bia­
łystok 2:1 (0:0). Mistrz kl. A. Druży­
na gości do przerwy lepsza technicz­
nie. po przerwie załamała się. Mistrz, 
kl. B. Kraft II — Cresov;a II 3:2. Ma­
kabi II — 76 pp. II 1:7.

Wilno
W walce o tytuł mistrza Wilna ro­

zegrano następujące mecze: Landa 
Ognisko 2:2 (0:1). Wynik remisowy 
krzywdzi drużynę pocztowców, którzy 
zdecydowanie górowali nad sl’abo dy­
sponowaną drużyna b. mistrza Wilna 
Ogniskiem. Bramki strzelili Bernato­
wicz I i Mackiewicz, dla Landy oraz 
Kliks i Kozłowski.

Drugi mecz 1 p.p. Leg.—.Makabi (Ba- 
ranowicze), zakończył się wręcz sen­
sacją! Drużyna wojskowych pokonała 
drużynę gości w dwucyfrowym wyniku 
12:0! Wynik wprost niewiarogodny i 
jeżeli wziąść pod uwagę klęskę jakiej 
doznało Ognisko w Baranowiczach 
przegrywając do Makabi 2:6, wynik tej 
ostatniej w spotkaniu ,z 1 p.p. Leg. wy­
wołał zrozumiale poruszenie w sferach 
sportowych Wilna.

Drużyna wojskowych grała bardzo 
dobrze szczególnie atak wywiązał się 
z zadania bez zarzutu.

Bramki zdobyli: Godlewski 4, Paw­
łowski 3, Halicki 2, Naczulski, Chowa­
niec z karnego i Jabłonowski.

W tabeli pierwsze miejsce zajmuje 
1 p. p. Leg., przed Makabi (Wilno), 
Laudor, Zaksem i Ogniskiem. Na koń­
cu kroczą drużyny z Baranowicz Ma­
kabi i 78 p.p. z których ostatnia jest nie 
mai 100 proc, kandydatem do klasy B.

Mecz towarzysk i Makabi (Wilno) 
Drukarz (B. klasowa drużyna), po grze 
brutalnej z której niefortunnie wyszli 
gracze Drukarza, zakończył się wy­
graną 6:2 Makabi.

Wadysiaw Grzelab

§ dni na
W drugim dniu podróży, kie­

dy przejeżdżaliśmy przez rezer 
wat leśny księcia Szwarccnber- 
ga, spostrzegliśmy na brzegu 
sarnę. Stała dłuższa chwilę, pa 
trząc spokojnie na przepływają­
ce lodzie, lecz kiedy sięgnęliś-

Do zachowania
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my po aparat fotograficzny, zni­
kła w gąszczu drzew. Żałowa­
liśmy straconego momentu, ale 
trudno było konkurować z sar­
nią zwinnością.

Wiosłując, spływając, prze­
prawiając się przez pazy i mija­
jąc szereg miejscowości, jak 
Purkraec i Tyn, stanęliśmy na 
drugi nocleg w Korzensku, na 
40-yrn kilometrze od Budziejo- 
wic. W drodze przyłączyło się 
jeszcze dwóch kajakowców z 
Brna, płynących w składaku 
własnego wyrobu. Płynęliśmy 
więc trzeciego dnia i dni następ­
nych aż do Pragi, trzema łódka­
mi. Płynęliśmy zupełnie olśnie­
ni czarem brzegów nadwełtaw- 
skich, płynęliśmy powoli, nie 
spiesząc się, spokojnie bez przy 
gód, lecz nie bez wrażeń, czer­
panych z obfitego źródła, koja­
rzącego wodę ze słońcem, wzgó 
rza z lasami, powietrze z ru­
chem.

Spływaliśmy przez czerwień­
skie i świętojańskie bystrza, roz 
koszując się zawrotną szybko­

ścią jazdy i przepysznym krajo­
brazem. Trzeci nocleg — pod 
starożytnym obronnym zam­
kiem „Żiżkov“ książąt Szwarcen 
bergów. zajmującym wysoki cy 
pel międzyrzeczny, oblany pra­
wie zewsząd wodami Wełtawy 
i jej lewego dopływu — Otta­
wy. Czwarty — w miejscowo­
ści Sejce, zasłużony, po przemie 
rżeniu wiosłami pokaźnego od­
cinka, wynoszący 70 kim., a wy 
magającego wytężonej pracy. 
Minęliśmy trzeci nad Wełtawą 
(nie licząc Krumlowa) zamek 
książęcy Szwarcenberga — Or-‘ 
lik, zbudowany niby orle gniaz­
do na wysokiej urwistej skale, 
opadającej w toń rzeki.

Nazajutrz pozostało nam do 
Pragi już niewiele kilometrów. 
Można je było przebyć w ciągu 
jednego dnia, ale żal ściskał ser­
ca na myśl rozstania się z cza- 
rowną rzeką. Więc niespełna 
sześćdziesięcio-kilometrowy od-■ 
cinek podzieliliśmy na dwa dni. 
Bliskość stolicy dawała się już! 
odczuwać. Coraz więcej kano- j 
istów na rzece, coraz wiecej na-' 
miotów nad jej brzegami, tu i 
owdzie samotne domki weeken­
dowe, zaludniające się tylko w 
dni świąteczne i przedświątecz­
ne. Szasem mijało sie cały sze-1 
reg takich domków, niby z kart, i

przytulonych do urwistego brze 
gu, niemal wiszących nad wodą. 
Jedna z takich lilipucich osad 
zwie się szumnie Jokohamą.

Spotykaliśmy często kano- 
istów, idących brzegiem i ciąg­
nących w górę swe kanadyjki, 
uwiązane do długiego sznura. 
Jest to też pewnego rodzaju 
sport, któremu kanoiści oddają 
się powszechnie nietyle z zami­
łowania, ile z musu, gdyż jazda 
pod prąd na Wełtawie jest rze­
czą niezmiernie trudną. Coraz 
częściej, krzyżował się między 
naszemi łódkami a brzegiem po­
witalny okrzyk czeskich wod­
niaków „Ahoy“. Na widok ło­
dzi okrzyk ten wznoszą z nad 
brzegów wszyscy, starzy i mło 
dzi. Brzegi Wełtawy rozbrzmie­
wają nim aż do przesytu. Nawet 
małe dzieci podnoszą rączki i 
krzyczą przyjaźnie „Ahoy“.

Miasteczko Davie obraliśmy 
na piąty etap naszej podróży. Tu 
taj z wędrowców wodnych prze 
dzierzgnęliśmy się w turystów 
pieszych, aby przejść wzdłuż 
ścieżki nadsazawskiej, odsłania 
jącej piękne brzegi dopływu 
Wełtawy — Sazawy, a będącej 
celem wielu wycieczek. Naza­
jutrz pozostało do Pragi już tyl­
ko dwie godziny spacerowej ja­
zdy. Staraliśmy się częstemi po-

stojami przedłużyć ten odcinek i 
z niechęcią patrzyliśmy na każ­
dy mijany słupek kilometrowy, 
zmniejszający odległość stolicy 
Czech od polskiego kajaka.

Wreszcie ukazały się pierw­
sze budynki przedmieść, a po­
tem, stopniowo, cała panorama 
miasta. Poczęliśmy mijać przy­
stanie klubów wioślarskich. Na 
maszcie jednego z nich zauwa­
żyliśmy flagę polską, a na po­
moście grupkę ludzi, zapraszają­
cych uprzejmemi ruchami zało­
gę „Urwipotcia“ do wylądowa­
nia. Był to Klub Sportów Wod­
nych, którego prezes p. Matou- 
sek serdecznie powitał polskich 
kajakowców i oprowadził po sie 
dzibie klubowej. Potem, na za­
proszenie. odwiedziliśmy Klub 
Wioślarski „Slavia“, który byli 
gospodarzem regat, odbywają-* 
cych się w tym dniu z udziałem’ 
najwybitniejszych osad czeskich. 
Wkońcu dotarliśmy do Czeskie­
go Yacht Klubu, w którym mie­
liśmy stanąć kwatera na czas 
czterodniowego pobytu w Pra­
dze.

Sześć dni, spędzonych w ka­
jaku na Wełtawie nasuwa mi go 
rące życzenie, aby coraz więcej 
młodzieży spędzało wywczasy 
na wodzie, wędrując po kraju i 
źyjąc zdrowem życiem obozo- 

wcm, aby kiedyś, większa gru­
pa krajowców polskich wybra­
ła się na słowiańską siostrzycę 
szarej Wisły — na olśniewają­
cą przepychem krajobrazów — 
We ł ta we.

KONIEC.

Imię i nazwisko .... ...... ............ ...

Do wys ania
Mecze ligowe

rozgrywane
on. 12 i 19

liDca

Kto wygra !
Trzy listy typowa­
nych zwycięzców

* c
1 Warszaw.—

i.ecłńa
l. Garbarnia —

IKS
1. Pogoń

■ 1 egja
1, Warta —

2. Ruch
1. Legia —

2. Czarn-
1. Łechta —

2 Warszaw
1. Pogoń —

Garbarnia

A dres..... . ............  —
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Głosujcie! Dziś ostatni kupon 4-go konkursu! 117 sobotę zaniknięcie

70 zwycięzców 3-ii konkursu Jak wygraliśmy po 250 zł.?
WyniKi ustalone przez Komisję P. K. 01.

Trzeci konkurs olimpijski — zdawa- 
••o się. najtrudniejszy z. wszystkich do­
tychczasowych — okazał sie najłat­
wiejszym i przyniósł zdumiewająco du 
żą ilość trafnych Odpowiedzi.

Specjalna komisja Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego, po zbadaniu zgło­
szeń o wygranej i skonfrontowaniu ich 
z kuponami, będącymi w posiadaniu 
Komitetu stwierdziła, że
trafnych odpowiedzi, zasługujących na 

nagrodę fest 70.
W ten sposób każdemu ze zwycięz­

ców przypada jedna siedemdziesiąta 
część nagrody 500 zi„

to znaczy 7 zł. 14 gr..
ta została rozesłana w dn. 8 i 9 
między wygrywających.

Lista zwycięzców
według protokulu Komisji obejmuje 
następujące nazwiska.

1) Wawro Jan, Brzeszcze, woj. kra­
kowskie, 2) Kochain Jan. Piotrków, Pił 
sudskiego 34. 3) Czerniuk. Piotr, Wilno, 
FilareCka 35, 4) Lis Józef. Chotynin, 
pow. Wieluń. 5) Henseil Marjan, Po­
znań, Woźna 11, 6) Czech Tadeusz, 
Przemyśl, Poniatowskiego 11. 7) Czech 
Franciszek, Przemyśl, Poniatowskiego 
11, 8) Mikołajczak Edward. Poznań, 
G. Wilda 36, 9) Szatkowski Hieronim, 
Poznań, Kantaka 7, 10) Iwaszkiewicz 
Janusz, Wilno. Senatorska 9. U) Przy 
bylskfi Tadeusz, Kraków. Rękawka 3, 
12) Szpoper Jan, Bydgoszcz, Promena­
da 39, 13) Scheinfeld Mottiusz, Kra­
ków, Traugutta 17, 14) Essig Markus, 
Kraków, Daiiwór 4, 15) Marcinkowski 
Stanisław, Warszawa. Widok 17, 16) 
Roth Tadeusz, Łódź, Lipowa 44, 17) 
Skarżyński Bolesław, Sopoćlkmie, 18) 
Lasota Józef. Lwów. Brajerowska 16, 
19) Begeton Konstanty, Grudziądz, 
Bracka 15. 20) Zuckenhandel Ozjasz, 
Kraków, Traugutta 17, 21) dr. Koła­
czek Kazimierz. Zebrzydowice, Śląsk 
Ciesz., 22) Ailbrycht Stanisław, Stara­
chowice, Huta, 23) Przybyłowicz Sta­
nisław, Katowice, Krasińskiego 3. 24) 
Mojeścik Józef, Wełnowiec. Powstań­
ców 2, 25) Niklasówna Kazimiera, Kra 
ków, Madalińskiego 18, 26) Przegaliń- 
ski Józef, Zamość. Lwowska 15, 27) 
Dąbrowski Adam. Grudziądz. Szkoła 
Podch. .Kawał., 28) Wojciechowski Ta 
deusz. Otwock. Poniatowskiego 24. 29) 
Wanat Tadeusz. Poznań. Pi. Wolności 
10-12, 30) Keller Antoni inź„ Warsza­
wa, Piękna 58, 31) Ligur Tadeusz, Bóbr 
ka. Małopolska. 32) Dominas Marjar., 
Strzelno Klasztorne. Kujawy. 33) Tojza 
Czesław. Poznań. 7 bat. telegr., 34)' 
SźarafiiYski Jan,' Bydgoszcz. Szczeciń­
ska 9. 35) mjr. Oiba Ludlwik. Warsza­
wa. Koszykowa 79: 36) Grembowicz 
Antoni. Poznań. Kilińskiego 12. 37) Ku- 
perszmidt Olek. Warszawa. Kopińska 
3, 38) Frydmail Abram. Kielce. Mickie­
wicza 8, 39)' Wóltyński. Kazimierz, Po­
znań. Uniwersytet, 40) Bernhardt Hen­
ryk. Zimna Woda 53. 41) Nawrocki Sta 
nisław. Warszawa. Żórawia 20. 42)
Staniszewska Zosia, Zielonka k. War­
szawy. 43) Domański Wacław. Siedl­
ce, Piłsudskiego 93, 44) Nowak Leon, 
Gniezno, Hotel Europejski, 45) Gładysz 
Eugeniusz, Sosnowiec. Modrzej. Zakł., 
46) Wodziński Wacław.. Warszawa, 
Foksal 16. 47) Wodziński Wacław, War 
szawa, Foksal 16. 48) Szulc Leon, Łódź 
Obywatelska 49. 49) Górka Władys­
ław. Kraków. Szewska 17. 50) Ponia­
towski Stanisław. Warszawa, Krzyc- 
kiego 5-7. 51) Gutbecal Abram, Łódź, 
Młynarska 2, 52) Miiller Zbigniew, War 
szawa. Państw. Bank Rolny, 53) Pu­
chała Antoni, Myślnice. Urząd Kata­
stralny. 54) włk. Zahaczewski Zdzi­
sław, Kraków, Szczepańska 7. 55) 0- 
barski Florian, Gniezno 3-go Maja 53, 
56) Mieszkowski Bolesław. Lwów, Po- 
nińskiego 9. 57) Wilkosz Stefan, Ka­
towice. Moniuszki 5, 58) Mańkowski 
Antoni, Kraków. Zygim. Augusta 11, 59) 
Finkiel Z. i Sowa J„ Ostróg. Handlo­
wa 49, 60) Bierer Henryk, Lwów, Ce- 
cliowa 11. 61) AcMer Pitikus. Kraków, 
Bożego Ciała 31. 62) Wielebnowski Le-

Suma 
b. m.

on, Bronowice Małe. Błonia 172, 63) 
Kleinberger Aron, Kraików, ol. Bawół 3 
64) Safiak Leopold. Lwów. Goldmana 
14, 65) Olewiński Aleksander. Warsza­
wa, Wilcza 54, 66) Wiewman Jan, War 
szawa. Bema 7. 67) Bochenek Klemens 
Warszawa, Komenda Gara.. 68) Matu­
szewski Kazimierz. Śrem Wlkp., Ła­
zienkowa 4, 69) Gerlicz Ryszard, War­
szawa. Natotińska 6. 70) Ogórkiewicz 
Jan. Warszawa, Marymonoka 6.

Skutkiem braku kuponów, stosownie 
do par. 15-go regulaminu konkursów, 
Komisja P.K.OL nie uwzględniła zgło­
szeń następuijącyh: Moskal Antoni, 
Lwów. Wolność 12. Sikora Marjan. 
Kraków. Kościuszki 40. Kwiatkowski 
Józef, Warszawa. Krak. Przedm. 38, 
Kaczmarski Czesław. Lwów. Kocha­
nowskiego 6. Jasiński Henryk. Wado­
wice, Małopolska, Gabryszewski Alek­
sander, Jasło, Rynek 55, Alaprn Stefan 
Warszawa. Królewska 31. Pieglowski 
Wacław. Lwów. Modrzejewskiej 14, 
Rtifoinowski Stanisław. Lwów. Zadwo- 
rzaińska 36. Singaflewicz Mikołaj. Lwów 
św. Zofji 8, Jacewicz-Skirgiello Olgierd 
Warszawa. Śmiała 51. Witkiewicz Jul­
iusz, Gniezno. Mieczysława 33. Kozio 
Eustachy. Stanisławów. Cicha 7.

Komisja nie uwzględniła również 
zgłoszeń mylnych, lutb niezgodnych z 
regułami nem. a mianowicie: t>p. Kali­
szuk Józef. Łódź. Wólczańska 230, sku 
tkiem nietrafnie podanych wyników 
Cracovia — Ruch i ŁKS — Wisła; 
Kostkiewicz Remigiusz, Warszawa, 
Strzelecka 21, skutkiem poprawek ku­
pon unieważniony: Jelski Stefan, War­
szawa, Nowowiejska 15. skutkiem nie-

trafnie podanego wyniku Czarni — 
Warszawianka: Sztutman Leon, Mińsk 
Mazowiecki, Mostowa 12, skutkiem 
nietrafnie podanego wyniku Cracovia 
— Ruch

List dwu zwycięzców 2-go KonKursu
Tak tedy stanęliśmy u mety Iii-go 

konkursu, na której staje naprawdę 
imponujący tłum zwycięzców.

Ma to też swoją słaba stronę: nagro 
da 500 zł. redukuje sie automatycznie

ZWYCIĘZCA Ii-go KONKURSU OLIMPIJSKIEGO Z CÓRECZKAMI
P. E. Palczewski i dwie jego córeczki Wiesia i Zbinia. na letnisku w Szczaw­

nicy, skąd przysyłają mam list, umieszczony obok.

i

P. .IAN SZPOPER
jeden z dwu zwycięzców Ii-go konkur­

su. zdobywca 250 zł.

Sprawa Kossoka
budzi we Lwowie rozgoryczenie

Uchwała w sprawie dyskwalifikacji 
Kossoka została wstrzymana przez Za­
rząd Ścisły Ligi, aż do czasu zatwier­
dzenia jej przez Zarzad Główny, który 
zbiera się w piątek 10 b. m. Tak więc 
wtedy dopiero rozstrzygnie się, czy 
Kossok będzie ©rał na meczu Legja — 
Pogoń, czy też nie.

Dyskwalifikacja Kossoka przez WG 
i D Ligi, aż do czasu wyjaśnienia rze­
komego pobicia przez niego jednego z 
widzów, wywołała we Lwowie ogrom 
ne poruszenie. Decyzja magistratury 
ligowej komentowana jest tutaj jako 
chęć unieszkodliwienia Pogoni przed 
decydującemi rozgrywkami o mistrzo­
stwo wiosenne. Areszt prewencyjny, 
jakim obłożono doskonałego gracza 
Pogoni, który zasłużył sic w dodatku 
wielce na zawodach z Łotwa, wywo­
łać musi zrozumiale zdziwienie. Albo 
Kossok jest winny — wówczas należy

wydać decydujący wyrok, ałbo niema 
pewności co do jego winy, wówczas 
niezrozumiałą wydaje się dyskwalifi­
kacja bezterminowa, dotychczas zdaje 
się, niepraktykowana. Areszt śledczy 
nakłada się zwykle na przestępców, u 
których zachodżi niebezpieczeństwo u- 
chyienia się przed kara. WG i D Ligi 
nie obawia sie chyba, by Kossok znik­
nął pod ziemie przed kara, o ile okażc 
się ona faktycznie konieczna? Przy 
tej sposobności warto leszcze zanoto­
wać. że karta kwalifikacyjna łączni­
ka Pogoni jest dotychczas nieskazitel­
nie biała, gracz nie był bowiem ani 
razu karany, to nawet w razie prze­
winienia należałoby sie raczej liczyć 
z zawieszeniem kary. Spodziewać się 
należy, że Zarząd Ligi wejrzy w tę 
sprawę i wstrzyma wysoce krzywdzą­
cą decyzję o pozorach celowej seka­
tory.

do nikłej stosunkowo sumy.
W poprzednim konkursie było zgo­

ła inaczej. Tam zwyciężyło tylko 
dwu i
każdy ze zwycięzców zdobył 250 zł. 

sumę imponującą.
Posłuchajmy, co pisza nam ci dwaj 

szczęśliwcy.
P. Jan Szipoper z Bydgoszczy, który 

ma w konkursach niezwykłe szczęśli­
wą rękę i jest jednym z dwu zwy­
cięzców w Il-gitn oraz jednym z 70-u 
w IH-cim, 
nej:

Aby 
grania 
nik wyśle większą ilość wypełnio­
nych kuponów. W ten sposób po­
stąpił niżej podpisany. Wysłałem 
ogółem na 2-gi konkurs olimpijski 
4 kupony wypełnione następujące- 
mi wynikami: 4:0 (1:0). 4:2 (2:0) 
dla Czechosłowacji, 2:1 (1:1) pierw 
sza bramko strzeli Czechosłowa­
cja) i 3:0 (1:0) dla Polski.

Byłem przekonany, że jeden z 
powyższych wyników zostanie 0- 
siągnięty na boisku. A jednak 
zdziwiłem się, gdy jeszcze wie­
czorem dowiedziałem sie wynik 
4:0 (1:0 do przerwy) dla Czecho­
słowacji. To kieska!

Po strawieniu tej przykrej wia­
domości. ciekaw byłem iłu czytel­
ników odgadło ten wynik. Przy­
puszczałem. że bedzie ich około 
10-ciu. Tymczasem było nas tylko 
2 kandydatów 
premii.

Było więc sie 
bo proszę sobie 
za ryzyko 4-ch zł. otrzymać 250! 
Ktoby z podobnej tranzakcji nie 
był zadowolony?!

A więc. Kochani Czytelnicy, ra­
dzę Wam również, wysyłajcie na 
każdy konkurs jaknajwięcej wy­
pełnionych kuponów (ale proszę 
nie zapominać o załączeniu znacz­
ków pocztowych), a napewno znaj 
dzie się między nimi ten praw­
dziwy

piszę nam o swojeti wy'gra-

mieć iaknajwięce.i szans wy 
premii, niech każdy czyteł-

do wyznaczonej

czem radować — 
wyobrazić,

nadal za najletp- 
w Polsce, do te- 
Nicstety, wynik 

przypuszczenia.

wodzeń. uważam 
szego bramkarza 
go nie dopuści, 
potwierdził moje

Jeżeli chodzi o uzasadnienie ze­
rowego wyniku ze strony polskiej, 
o który ..postarał sie“ nasz atak, 
to tutaj musze, niestety, poczynić 
pewne zastrzeżenia pod adresem 
kapitana związkowego, który, na­
wiasem mówiąc, zawsze mnie skla 
dem polskiej drużyny zadowolił. 
Oparcie ataku na napastnikach 
Garbarni uważałem za najmniej 
szczęśliwe, ponieważ atak ten na 
meczu z Warta był wyraźnie nie 
w formie i kombinując w potu kar 
nem. nie mógł zdobyć sic absolut­
nie na strzał. Nie bela to ta sama 
linja napadu Garbarni zeszłorocz­
nej. której żywiołowe ataki już z 
chwilę ich zainicjowania nosiły za­
rodek bramki. Z ataku Garbarni 
wziąłbym pod uwagę tylko Pazur- 
kav jedynego gracza, który prze 
naprzód i .przedewszystikiem strze­
la... Zestawienie ataku reprezenta­
cji polskiej wyobrażałem sobie w 
ten sposób: Balcer. Pazurek (Gar­
barnia). Kossok. Knioła i Radwjew- 
ski (Szczepaniak).

A więc kwintesencja: atak Pol­
ski nie będzie w stanic strzelić 
Czechom ani jednej bramki. Mamy 
wiec wynik 4:0. 
ustalić wynik do 
sie

Należało jeszcze 
przerwy. Licząc

ambicja
przypuszczałem,

Mecze ligowe w nadchodzącą nie­
dzielę prowadza: Warszawianka — Le- 
chja Rettig. Garbarnia — ŁKS Gulicz, 
Pogoń — Legja Seidner. a Warta — 
Ruch Marczewski.

Najbliższym przeciwnikiem Polski 
będzie Rumunja. Trzecie to w bież, se-

zonie międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie, odbędzie się w dniu 23 sierp­
nia w Warszawie. Reprezentacja Ru­
munii składać się będzie z graczy za­
wodowych klubów, z którymi Legja 
warszawska uzyskała wyniki remiso­
we (z Tricolorem 2:2. Juventus 1:1).

Jan Szpoper.
Bydgoszcz. 4 lipca 1931. 
ul. Promenada 39.

Obszerny list nadsyła nam drugi 
zwycięzca Ii-go konkursu i drugi 
szczęśliwy zdobywca 250 zł„ p. Ed­
mund Palczewski z Poznania, bawiący 
obecnie na wakacjach w Szczawnicy.

Posłuchajmy jego ciekawego opowia 
dania:

Jak wygrałem konkurs, a raczej 
jak typowałem wynik meczu Cze­
chosłowacja — Polska?

Za podstawę wziąłem wynik me 
czu czeskich teamów A i B, k<tóry 

ooiewał 4:4.
Uważam, że o ile ataki czeskie 

są tak bramkostrzełne. to zdolne 
będą i zespołowi polskiemu strze­
lić cztery bramki, choć w głębi 
duszy łudziłem się. że Fontowicz, 
którego, mimo chwilowych niepo-

Chroniczne przesilenie organizacyjne klęską tego sportu
Najważniejszem potwierdzeniem 

chronicznego przesilenia organiza­
cyjnego w kolarstwie jest stale ob­
serwowany fakt długotrwałych nie 
porozumień i kwasów po każdej 
większej imprezie.

Mamy teraz na myśli mistrzo­
stwa torowe Polski, chociaż i po­
przedzające wypadki dostarczyły 
wiele materiału wybuchowego.

Spróbujmy ustalić kilka suchych 
faktów.

Przed zawodami międzynarodo­
wemu na Dynasach z udziałem Sza­
moty, Koszutskiego. Mozzo, Móu-

Zwycięski bieg SfciMICdO) piasty z wolnym

biegiem, postępuje nieprzerwanie 
Wszystkie ważne wyścigi rowerowe tak w kraju 
iak i zagranicą, zostały wygrane na piastach

jfornedo)

łiot i Scheuchzera został również 
zaproszony na start Pusz . Niezłą 
formę tego zawodnika wykazał pe 
łen emocji bieg z mistrzem Niemiec 
Traudenem w Łodzi.

Pusz zaproszenie chętnie przy­
jął.

Mimo to plakaty zawodów uka­
zały się bez nazwiska najlepszego 
sprintera warszawskiego. Na wszel 
kiie zapytania i interpelacje w spra­
wie tak niesłychanego postępowa­
nia zbywano Puszą ogólnikami.

Drugi kwiatek: tor Legji, na któ 
rym odbyć się miały mistrzostwa 
Polski, został udostępniony dla tre 
ningów dopiero na. 2 dni przed mi­
strzostwami. Regulamin przewiduje 
termin dwutygodniowy.

Nie chcąc uniemożliwić dojścia 
do skutku zawodów, żaden klub 
nie protestuje przeciwko temu po­
gwałceniu przepisów. Ale Pusz, nie 
szczęśliwy członek klubu niedbają- 
cego o tor, musi oczywiście pójść 
na Dynasy i trenować na torze 
WTC.

Na kilka dni przed mistrzostwa­
mi kierownictwo WTC. uznaje za 

’słuszne i rycerskie zabronić Puszo 
wi treningów na jedynym w War­
szawie torze, ponieważ... Legja nie 
wniosła jakichś opłat za korzysta­
nie z urządzeń WTC...

Wreszcie trzecia historyjka.
Natychmiast po zawodach o mi­

strzostwo zbiera się zarząd ZPTK. 
i po długich obradach uchwala dys­
kwalifikację Szamoty.

W tydzień później zbiera się 
ZPTK. po raz drugi i uchwala — 
zdobycie tytułu mistrza przez Sza- 
motę. Jednocześnie zostaje wydany 
komunikat, gdzie czytamy, że kilku

chwaliło zawieszenie Szamoty, nie 
mając absolutnie żadnych praw do 
ferowania wyroków.

Mało tego! Klub Legja, którego 
przedstawiciele głosowali na ostat- 
niem zebraniu za uchyleniem nie­
słusznej dyskwalifikacji mistrza, po 
stanowił po namyśle wystąpić do 
Międzynarodowej Federacji Kolar 
skiej (U. C. I.) z odwołaniem prze­
ciw decyzji ZPTK.

Mniejsza o niekonsekwencję. To 
jest sprawa wewnętrzno - klubo­
wa. Ale czy jest możliwa w jakim 
kolwiek innym sporcie próba odwo 
łania się od decyzji związku pań­
stwowego do instancji międzynaro 
dowej?

Z Ligi piłkarskiej wykreślono sze 
reg klubów i przeniesiono je do kia 
sy A, a mimo to nie mieliśmy ani 
jednego zażalenia do FIFA.

Dotychczas tylko kolarstwu przy 
pada w udziale wątpliwy zaszczyt 
wyciągania własnych głupstw 
przed oczy całego świata.

(jdybyż jeszcze zakończyło się 
to realnym wynikiem. Broń Boże! 
Żaden związek międzynarodowy 
nie zechce przecież rozpatrywać 
odwołania poszczególnego klubu 
przeciwko związkowi państwowe­
mu. ZPTK. jest dla sporów między 
narodowych instancją ostateczną. 
A więc autorów odwołania oczeku­
je zwrot niesłychanej skargi.

Oto plon ostatnich tygodni. Dys­
kwalifikacje, obrazy, pokaleczenia, 
protesty, nietakty i kompromitacja. 
Oto niezmienny od dłuższego czasu 
rezultat każdych poważniejszych 
zawodów kolarskich.

Przed kilku laty w kolarstwie

tyczny monopol na zawodników i 
imprezy w stolicy. Było jedynem 
towarzystwem kolarsk-iem w War­
szawie.

W założeniu sekcji kolarskiej Le 
gji widziano powstanie czynnika 
przeciwwagi zbędnemu monopolo­
wi. Spodziewano się ożywionej e- 
muJacji sportowej, wzmożonej 
walizacji, podniesienia klasy i 
pularności tego sportu.

Obecnie okazuje się, że dwa 
by kolarskie w Warszawie nie 
gą się pomieścić. Zamiast podniesie 
nia klasy mamy podniesienie tonu 
i głosów rozmów, zamiast zwięk­
szenia ilości zawodników — zwięk 
szenie protestów, zamiast wzmożo 
nej działalności ZPTK. — masową 
produkcję absurdów.

ry- 
po-

klu 
mo

Wszyscy znani rowerzyści używają piasty 
z wolnym biegiem

członków związku kolarskiego u- działo się źle, bo WTC. miało rak

Ponad 30000.000 sztuk, na całym świecie 
w użyciu. !

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego'* 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela

Flchtel & Sachs
Schweinfurt a. M

P. Józ. Sein., Sochaczew. Na wy­
cieczkę do Czechosłowacji może pan 
otrzymać przepustkę w Zakopanem za 
drobną opłatą. Do Gdańska wjazd wol­
ny, trzeba mieć paszport. Koszty po­
dróży musi Pan ponieść sam, ile wy­
niosą, zależy od Pana.

P. Zof. Mik., Zakopane. Dziękujemy 
za pamięć i piękne myśli. Utwór po­
doba się nam bardzo. Hasło jest pod-: 
.niosle i piękne. Życzymy powodzenia I stanowisko

w pracy.
P. J. Kar., Brześć n. B. 

Sportowy“ kosztuje 30 gr., 
35 gr. jest niedozwolone.

P. Gust. Art., Kraków. Dziękujemy 
.za życzliwe słowa. Sytuację ocenił Pan 
trafnie. Głosu nie zamierzamy zabie­
rać. Każdy ineuprzedzony miłośnik

„Przegląd 
pobieranie

We Lwowie to samo 
■“Sytuacja w kolarstwie iwowskiem 
w ostatnich dniach znacznie się po­
gmatwała. Walka prowadzona od po­
czątku sezonu przez LTK i M przy po­
parciu klubów prowincjonalnych z klu­
bami łwowskieimi i zarządem LOZK 
weszła w nowe stadium z chwilą roz­
wiązania zarządu LOZK przez ZPTK. 
Powodem rygorystycznego zarządze­
nia najwyższej magistratury kolarskiej 
było nierespektowanie decyzji ZPTK 
w sprawie przeprowadzenia wyścigów 
o mistrzostwo województwa w Roz­
wadowie. LOZK wychodząc bowiem 
ze słusznego założenia, że łatwiej jest 
startować kilku kolarzom rozwadow­
skim we Lwowie, niż lwowskim klu­
bom kolarskim urządzać gremialną wy­
cieczkę do oddalanego o 200 km Roz­
wadowa. zwrócił sie do centralnego 
związku z prośbą o zmianę miejsca za­
wodów wojewódzkich. Nie czekając 
odpowiedzi. urządził LOZK mistrzo­
stwa w przepisanym terminie we Lwo­
wie. Odpowiedzią na to była wspo­
mniana wyżej represja. Merytorycznie 
jest może zarząd ZPTK w porządku, 
biorąc jednak sprawę życiowo, przy­
znać należy, że kapryszenie się dla 
bliżej niezrozumiałych względów, by 
zawody o mistrzostwo urządzać w Roz 
wadowie z pominięciem celów propa­
gandowych i praktycznych, jest conaj- 
mniej dziwne. Dziwnym wydaje się 
również nagły przypływ energji PZTK. 
który dotydwzas nie potrafił zająć 
zdecydowanego stanowiska w spra­
wie niezdrowego zatargu na terenie 
Lwowa, przyczyniając sie swem nie-

ze znana 
polskiego zespołu ______ .
że do przerwy będzie sie trzymał, 
ustaliłem wiec wynik 1:0. Wobec 
typowania na wynik bezbramko- 
wy. trzeci warunek konkursu- ..kto 
strzeli pierwsza bramkę“ upadał i 
konkurs ułatwiał. I tak wynik od­
gadłem.

Radość moja z tego powodu, po­
mieszana ze smutkiem wobec klę­
ski naszej reprezentacji, podzielo­
na była na kilka etapów. W nie­
dziele dowiedziałem sie bowiem z 
wywieszonych

komunikatów redakcyj 
dzienników poznańskich tylko wy 
nik końcowy; a znajomy, który 
słuchał transmisji radiowej (wido­
cznie niebardzo uważnie) powie­
dział mi, że wynik do przerwy o- 
piewał 3:0. Byłem zatem z miej­
sca „uspokojony“, choć jeszcze łu­
dziłem sie. że nie będzie nikogo z 
zupełnie trafnym wynikiem i pod­
padać pod podział przez odgadnie­
cie końcowego wyniku. O faktycz 
nym wyniku dowiedziałem się z 
rannych gazet pbnitdzialkówych i 
wiedząc już. że wygrałem, posta­
nowiłem cieszyć sie „naprawdę“ 

po otrzymaniu mołej części.
Liczyłem w najlepszym wypadku 
na 100 złotych, spodziewałem $ię 
bowiem, że z pośród masy nade­
słanych kuponów, bedzie conaj- 
niniej z pięć wyników trafnych. I. 
choć tak świetnie udało mi się 
przewidzieć wynik meczu, to tego, 
że bedzie nas z p. Sapoperem tyl­
ko dwóch, nigd.vb.vm -nic przypu­
szczał. Składając na tein miejscu 
mojemu partnerowi serdeczne gra­
tulacje wyzinaię, że

dobrze sie (dla nas) stało, 
iż było nas tylko dwóch. Prawda? 

Błyskawiczne™ nadesłaniem na­
grody z redakcji „Przeglądu Spor­
towego“ byłem mite zdziwiony. 
Mam do konkursu i organizatorów 
100-procent zaufania.

Co zrobiłem z pieniędzmi? Do­
łożyłem swoich i
wyjechałem z dziećmi do naszej 

cudownej Szczawnicy.
Czyż nio-że być co lcpszcsfo?

I dziś, gdy patrzę na wspaniałe 
wierzchołki Trzech Koron i dumną 
Sokolice, przychodzi mi ochota za­
czerpnąć pełną pierś wspaniałego 
górskiego powietrza

i krzyknąć z całych sił: 
„Sportowcy! Nie żałujcie grosza 

na pomnożenie funduszów Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego! Bierz- 
cie tłumnie udział w konkursach 
„Przeglądu Sportowego“, a gdy 
szczęście Wam dopisze. to oprócz 
spełnienia szlachetnego obowiązku 
otrzymacie nagrodę w postaci tak 
trudnej dziś do zdobycia gotówki

A zatem wszyscy 
głosujcie

Prócz myśli o nagrodzie, niech każ 
d‘v z nas ma przed oczami uko­
chany kolor amaraintowo-biały, 
który — da Bóg — dumnie zalo- 
poce na drugim krańcu świata i 
rozniesie sławę polskiego imienia. 
A więc głosujcie!!

Łączę wyrazy prawdziwego po- • 
ważania

Palczewski Edin.
Poznań. P. Wawrzyniaka 39 

obecnie Szczawnica..
Otrzymaliśmy również milutki liścik 

od dwu córeczek p. Palczewskicgo, 
Wiesi i Zbini, które pieknemi, dużemi 
literami wykaligrafowały pozdrowie­
nia, a nawet „mocne ucałowania“ dla 
Komitetu Oliunpijskiego i uczestników 
konkursu.

; sportu podzieli opinie Pana i nasze z<'"C'dow;'iiiem jedynie do pogorszę-;
• ■ , >iia sytuacji I

*
Należy jeszcze zwrócić uwagę czy­

telników, że kupon załączony do dzi­
siejszego numeru

jest ostatni
Niedziela dnia 12-go lipca przy­

niesie już pierwsze rozstrzygnię­
cia meczów objętych konkursem. Kto 
dotychczas nie nadesłał kuponu, nie­
chaj się pośpieszy. Kupon należy wy­
ciąć, wypełnić cyframi 1 lub -2, zależ­
nie od drużyny, którą typuije się na: 
zwycięzcę. Rcinis oznacza sie cyfrą ze 
ro (0).

Trzy rubryki oznaczone na kuponaclt 
literami: a-ib-c. przeznaczone są dla 
trzech rozmaitych typowań — i dają 
czytelnikom możność potrójnego typo­
wania. Do kuponu załączyć należy' 
znaczki pocztowe, w sumie 1 zł., nai 
kopercie położyć napis „Konkurs Olim­
pijski“. zaadresować: Przegląd Sporto­
wy, W-wa, Marszałkowska 3
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Finały
Wielki triumf Ameryki.

Wimbledonu
ZO-letni Wood, pupil Tildena -- mistrzem

bohater gier podwójnych w przerwie jednego
LOTT (AMERYKA) 

odświeża się Iemioniadą 
swych zwycięskich meczów.

Londyn, 5-go lipca.
Finały Wimbledonu, z wyjąt­

kiem doubla panów, były nie­
ciekawe.

W finale pań, który był roze­
grany w piątek Aussem bije swą 
rodaczkę Krahwinkel 6:2, 7:5. 
Poziom gry bardzo mierny i 
publiczność była naogół nieza­
dowolona.

Aussem wygrywa dość łat­
wo, zawdzięczając swój sukces 
tylko nadzwyczajnej pewności i 
umiejętności biegania. Porusza 
się z taką szybkością, iż jest za­
wsze w pozycji, gotowa odbić 
najsilniejsze uderzenie.

Lekka atletyka
Mistrzostwa lekkoatletyczne Anglji 

rozegrane w silnej konkurencji między 
narodowej wykazały słabą formę bie­
gaczy niemieckich i znaczną przewa­
gę Anglików we wszystkich biegach. 
Wyniki szczegółowe były następujące: 
100 y. 1) Page 10 s., 2) Reid, 3) Toetti 
(Wl.); 220 y. 1) Murdoch 22,5, 2) Han­
lon, 3) Engel (Cz.); 440 y. 1) Ramping
48,6, 2) Barsi (Węg), 3) Rinner (Aus.), 
4) Peltzer; 880 y. 1) Hampson (A) 
1:54.8, 2) Townsend, 3) Peltzer; 1 mi­
la: 1) Thomas 4:16.4, 2) Ellis, 3) Jo- 
hannesen (Nor); 4 mile: 1) Burns 
19:493, 2) Wood; 120 y. plotki: 1) 
Bourghley 14.8, 2) Albrechtsen (Nor.); 
440 y. plotki: 1) Facelii 54.2, 2) Ares- 
koug (Szw.), 3) Burghley; skok wwyż 
Benson 185, 2) Gordon 180. Wdał: de 
Boer (Hol.) 721, 2) Maffei (Wl.) 706, 
3) Wellsenes (Hol.) 698. Tyczka: Li- 
nablad (Szw.) 388, 2) van der Zee 
(Hol.) 380. Oszczep: Sunde (Nor) 
60.76, 2) Herzog (Ang.) 51.90. Młot: 
Skóld (Szw.) 51.34. Dysk: Madarasz 
(Węg) 43.10, 2) Janausch (Aus) 42.28, 
Kula: Daranyi Węg.) 15.26, 2) Douda 
(Czech) 15.16.

Niemiec Bornhofft skoczył wwyż 
1915.

W mistrzostwach Paryża Keller po­
bił Martina na 800 mtr. w czasie 1:56,6

Lekkoatleci japońscy dochodzą też 
do formy; Yoshicka wygrał 100 i 200uo iormy, losnicKd wygrai i . . .
mtr. w czasach 10.5 i 21.3, Sumioschi i Peru i Argentyna, jak wynika z prze- 
— oszczep — 62.73, trójskok Oshima prowadzanej obecnie korespondencji, 
15.23. Nishida skoczył o tyczce 4 mtr., I zamierzają również wziąć udział w za- 
Kimura wwyż 190.

od-Tą właśnie umiejętnością 
bijania każdej piłki i pewnością 
wygrywa • szampionat singla 
pań.

Porównując poziom gry z po­
przednimi latami należy skon­
statować znaczny upadek formy

Mistrzostwa strzeleckie świata we Lwowie
Przygotowania organizatorów. Zaproszenie 29 narodów. Polski obóz przedolimpijski

Tegoroczne strzeleckie Mistrzostwa 
Świata odbędą się we Lwowie w okre­
sie od 23 sierpnia do 6 września r. b., 
pod protektoratem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. Ignacego Moś­
cickiego i Pierwszego Marszalka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego.

Strzelnica lwowska, na której odbę­
dą się zawody, zostało założona jesz­
cze w ostatnich latach ubiegłego stule­
cia. Dostosowywana w ciągu lat do po­
trzeb i stosownie do rozwoju techniki, 
posiada dziś wygląd i urządzenia zu­
pełnie nowoczesne, czyniące ją najwię- 
kszem z tego rodzaju urządzeń sporto­
wych w całej Europie.

Całość składa się z 10 pawilonów 
strzelniczych, z czego 7 o 79 stanowis­
kach do strzelań z karabinu, broni ma­
łokalibrowej i pistoletu; 2 pawilony do 
strzelań myśliwskich, oraz 1 do strze­
lań tucznych. Na terenie parku, miesz­
czącego strzelnicę, znajduje się poza 
tern cały szereg budynków, w których 
urządzono biura informacyjne, sekre­
tariatu, prasowe, ilustracyjne, komisji 
sędziowskiej, urzędu pocztowego, biura 
podróży, warsztaty rusznikarskie, oraz 
pomieszczenia dla zawodników, 
ne miejsce zajmuje restauracja, 
pływacki i boisko sportowe.

Polski Komitet Organizacyjny 
sił do wzięcia udziału w organizowa­
nych przez siebie zawodach, reprezen­
tacje 29 narodów, w rezultacie czego 
zespoły Czechosłowacji, Danji, Finlan­
dii, Francji, Grecji, Szwajcarii, Węgier, 
Włoch, Norwegii, Anglji, U.S.A., Holan­
dii i Polski zgłosiły już swój akces z 
pozostałych zaś państw: Brazylia, Hi­
szpania, Jugosławia, Łotwa, Niemcy,

Osob- 
basen

za.pro

wodach.

pań: Jacobs, Oódfree, Mathieu, 
Nuthall, Pittmann, Mudford, 
Whittingstall oraz nieobecność 
takich gwiazd jak Miss Ryan i 

[ Mrs. Wills-Moodv.
| Z powodu nadwyrężenia ścię- 
Igna w kolanie, jakiemu uległ 
. Shields, grając w pół-finale z Bo 
rotrą, rezygnuje on z walki w 
finale i mistrzem na rok 1931 
zostaje młodziutki, zaledwie 20- 
letni Amerykanin — Sydney 
Wood — pupil znakomitego Til­
dena.

Nie jest to pierwsza wizyta 
Wood‘a w Anglji. Już w 1927 r. 
po raz pierwszy gra w Wimble­
donie jako 16-letni chłopiec, rok 
później dochodzi do 3-ei rundy 
w Wimbledonie. w 1930 r. do­
chodzi do pól-finału singla w 
Forest Hills. Pozatem wygrywa 
on singla w Seabright i Sout- 
hampton (w Ameryce), bijąc już 
takich graczy jak Lott. Shillds i 
Allison.

Wood posiada doskonały ser­
vice, dobry forhand drajw, 
(zwłaszcza jego drajw wzdłuż 
linji, czasami jest wprost nie­
możliwy do odbicia). Ora on do­
brze przy siatce, w czem poma­
ga mu jego wzrost, smeczuje z 
każdego punktu kortu, zaś back- 

i hand ma ziekka ścięty, ale pew­
ny.

Mecz tennisowy z reprezentacją In- cje w tej sprawie prowadził w imieniu 
dji rozegrany będzie prawdopodobnie Legii Tłoczyński w Wimbledonie i w 
na kortach Legji w przyszła sobotę i najbliższych dniach nadejść ma osta- 
niedzielę dn. 19 i 20 b. m. Pertrakta- teczną odpowiedź od Indusów.

Zainteresowanie się tegorocznemi 
Międzynarodowemi Zawodami Strzelec- 
kiemi we Lwowie jest tern większe, że 
dzięki inicjatywie Polskiego Komitetu 
Organizacyjnego poraź pierwszy iwogó- 
le w świecie i w historii sportu luczne- 
go odbędą się wspólnie i tuczne Mi­
strzostwa Świata.

Pierwszy międzynarodowy kongres 
tuczny, jaki dnia 2 września r. b. zosta-

FINALIŚCI GRY PODWÓJNEJ WIMBLEDONU 
Od lewej: Van Ryn, Lott, Brugnon i Cochet.

Niezwykle interesującym me­
czem był franko - amerykański 
double panów, który Ameryka­
nie wygrywają dopiero po pię­
ciu setach. Lott — Van Ryn bi­
ją Cocheta—Brugnona 6:2, 10:8. 
9:11, 3:6, 6:3.

Pierwszego seta Amerykanie 
wygrywają w 12 minut, zarów­
no Cochet jak i Brugnon prze­
grywają swoje serwisy, dopie­
ro w drugim secie Francuzi za­
czynają grać lepiej i wszyscy 
czterej gracze wygrywają swo­
je serwisowe gemy, Amerykanie 
prowadzą cały czas, ponieważ 
Lott zaczął serwować pierw­
szy i dopiero w ostatnim gemie 
Cochet robi double-faults i prze­
grywają seta.

W trzecim i czwartym, które 
Francuzi wygrywają, gra bar­
dziej interesująca, w piątym zaś 
dzięki paru dubl-faultom Co­
cheta i Brugnona i paru zale­
dwie piłkom, które wychodzą 
poza linie Amerykanie wygry­
wają.

Van Ryn wygrywa w ten spo 
sób po raz trzeci mistrzostwo 
doubla. Dwukrotnie bowiem już 
wygrał z Alłison‘em.

REZULTATY
Single panów:
Amerykanin S. B. Wood walk 

over F. X. Shields skreczuje.

nie otwarty we Lwowie przez przed­
stawiciela Polski, będzie miał przede- 
wszystkiem na celu zorganizowonie 
międzynarodowe! federacji związków 
tucznych.

Na międzynarodowym kongresie 
strzeleckim delegacja polska zgłosi 
wnioski dążące do zmiany dotychcza­
sowego programu strzelań w kierunku 
większego uwzględnienia broni woj-

AUSSEM (NIEMCY)
zdobyła mistrzostwo Wimbledonu, bijąc pewnie swą rodaczkę KrałrwitikeJ wj 

dwu setach.

Single pań:
Niemka Fraulein C. Aussen» 

bije Niemkę Fraulein H. Krah­
winkel 6:2. 7:5.

Double panów:
Amerykanie S. M. Lott i J. 

van Ryn biją Francuzów H. Co-

skowej i dostosowania tego rodzaju 
strzelań do warunków strzelań anglo­
saskich i niemieckich t. j. zbliżenia ich 
do formy bardziej praktycznej niż tar­
czowej.

Poza tern delegaci Polski domagać 
się będą całkowitego zniesienia nagród 
pieniężnych, a tern samem przyznania 
sportowi strzeleckiemu cech całkowicie 
amatorskich. Wniosek ten jest tern 
ważniejszy że zarówno Komitet Igrzysk 
Olimpijskich, jak i część zagranicznej 
prasy fachowej nie uważa sportu strze­
leckiego za amatorski.

Na kongresie we Lwowie zostanie 
również dokonane przyjęcie Niemiec 
do Międzynarodowego Związku Strze­
leckiego

Polski Komitet Organizacyjny 
stanowił, że reprezentacja Polski 
Zawody Międzynarodowe zostanie 
łoniona z grupy strzelców i łuczników, 
którzy uzyskają dostateczne wyniki na 
zawodach eliminacyjnych, jakiemi bę­
dą VI, Narodowe Zawód- Strzeleckie, 
urządzane we Lwowie 15 — 19 lipca 
b. r. Do zawodów tych stanie prawdo­
podobnie około 400 zawodników.

Bezpośrednio po zakończeniu VI 
rodowych Zawodów Strzeleckich 

I Lwowie 50 najlepszych strzelców 
i wszystkich rodzajów broni, oraz 
' łuczników będzie umieszczonych 
specjalnym obozie treningowym 

’ Lwowie. Zawodnicy ci w ciągu 5-ciu.ty 
godni będą mogli zaprawiać się w obo­
zie pod kierunkiem wykwalifikowanych 
instruktorów, do reprezentowania Pol­
ski wśród narodów, które staną w tym 
roku do walki o strzeleckie Mistrzo­
stwo Świata.

| Reprezentacja Polski składać się bę- 
i dzie z 50 strzelców, 20 myśliwych i 20 
; łuczników.

pe­
na 

wy-

Na­
we 
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20 
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chet i J. Brugnon 6:2. 10:8. 9:11, 
3:6. 6:3.

Double nań:
Angielki Mrs. Shephard — 

Barron i Miss Mudford biją Fran 
cuskę M-lle Metaxa i Belgijkę 
M-llę Sigart 3:6. 6:3. 6:4.

Double mieszany:
Amerykanie S. M. Lott i Mrs. 

L. A. Harper biją Anglików I. S. 
Collins i Miss J. C. Ridley 6:3, 
1:6. 6:1.

Pocieszenia:
Północn. Afryka V. S. Kirby 

bije S. E. L. Rogers'a (Islandja) 
2:6. 6:3. 6:3. „Esteyot“.

Zieliński -Barrer
Paryż, 6 lipca.

Zieliński walczył z argentyńczy- 
kiem Barrerem. Mecz odbył się 
w t. zw. ,,Criqui Boxing Hall“. Wła 
ścicielem tego ringu jest ex mistrz 
świata Criqui. Ał ,

Argentyńczyk podczas tegorocz­
nego sezonu nie poniósł ani jednej 
porażki. Byliśmy przygotowani na 
znaczną porażkę Polaka, który od 
tygodnia już zaprzestał treningów, 
nie spodziewając się jeszcze w bie­
żącym sezonie tak poważnego spot 
kania.

Pierwsza runda jest równa, przy 
ostrej obustronnej wymianie. W II 
Polakowi udaje się umieścić kilka 
sierpowych z lewej i wygrywa 
starcie.

III i IV runda dla amerykanina, 
który dobrze trafia kilka razy w 
serce.

W V-ej Polak wyrównuje i ma 
przewagę, VI i VII dla amerykani­
na. Barrere trafia kilka razy w żo 
łądek, co widocznie osłabia Zieliń­
skiego, VIII i IX to lekka przewa­
ga Barrera. Ostatnia runda jest 
wyrównana.

Walka kończy się spodziewanem 
zwycięstwem amerykanina, jednak 
tylko bardzo nieznaczną różnicą 
punktów. Barrere należy do I-ej 
klasy bokserów półciężkiej wagi.

K. Gryżewski

UCZESTNICY TOUR DE FRANCE NA SZOSACH GÓRSKICH NA CENTRALNYM KORCIE WIMBLEDONU
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